
kasy. 
em udawiono pri) 
ciągu go'U>ny *» 
po brzegi, f l , n i 1 

wzburzona ~k*-f" 
ka-ą stoi rybfy 

ifgii na ryby 
morskiego i w 

kabljo. dziecię' , 
i. Cyrk jest 

i c h e c k ą . 

w . 
ringt-ngasse °> * j R S a m o b ó j s t w o 
,:ną tai^w™^ fckordzistki - . o t n i c z k i . 

'wiedeńska ;acja 
iłów, kióreby 

nia rodziców**, 
ręczy się z niez*? 

} życia 85-letniej « 
Tarruie, która <xi V 

mika swoich rodzir 
ca zajechali 
cyringen 5 w Wi' 
i damą w czarnej 
i zsiadł lokat w 
y jakiś wielki f 
nięty w pled. Sc 
» trafikant za » 
redmiot do sieni 
'hal. Kiedy tona 
sieni, usłyszał* 
odzie znaleziono w 
ynkę, która złoion* 

nie m 
sobi»i 

Łódź", n i e d z i e l a 12 c z e r w c a 1932 r. 

Ceny ogłoszeni 
•r—ś ukataaa L ). l -a»* aboaa 40 f i , u w. aa-o 
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„ Rodziców 
:ko młak) n» 

i R. C. I Irorona 
ehecką, 
io i dano mu oi 

» na wychowani* 
r w Stockemu. * 
ka / opiekun jego-
rotzler starali ««• 
1 fa/emnicę poci 
ale wszelkie ich 
niczem. 

do 

, 0toicrka francuska, Lena Bom-
PonadUjaca kilka rekordów swiato-

W - • * W S a l , a r z e ""lobójstwo tuz 
.^JCciem próby pobicia własnego re 
^•odległy dystans. 

Możność rozwiązywania uciążliwych umów. 

Ograniczenie gaż dyrektorskich. 
Rewizja płac ponad 2 i pół tysiąca zł. miesięcznie. 

• t i r a a r , ^ T - N ! a WARSZAWA, 12.6 Działanie dekre­
tu o obniżeniu uposażeń dyrekcyjnych 
dotyczyć będzie spółek akcyjnych 
spółdzielni, towarzystw ubezpieczenio­
wych, zrzeszeń wytwórczych, przedsię 
biorstw handlowych, zakładów państ­
wowych i samorządowych i instytucyj 
ubezpieczeń społecznych. W tego rodiza 
ju przedsiębiorstwach wynagrodzania 
członków zarządu rad nadzorczych, ko 
misyj rewizyjnych oraz pracowników 
umysłowych winny być przystosowa­

ne do zdolności zarobkowej, 
płatnicze], i podatkowe] 

do zadłużenia, do stanu zatrudnienia, 
jak również do wysokości pl^c ogółu 
pracowników Odnosi się (o wszys fo 
do wynjgrodzeń przekraczanych 2 I 

(u tysiąc.) li. miesięczne,, przyczem 

w tę sumę tm-Ją być wliczone obok za 
s.idniczego iipotażenia wszystkie dodat 
k iunkcvi' ;~ reprezei:tacvjnc g ra ty i -
k-teje, tantiemy i tp 

Ograniczenie wynagrodzeń odbywać 
się będzie albo na podstawie decyzji or 
ganu zarządzającego przedsiębiorst­
wem albo na mocy decyzji sądu. 

Decyzja może zapaść na wniosek 

członka rady nadzorcze] 
lub komisji rewizyjnej izby skarbowej, 
o ile przedsiębiorstwo zalega od roku 
z podatkami, lub Ministra Pracy o ile 
przedsiębiorstwo zalega z wypłatą pra 
cownikom przez 30 dni osoba której wy 
nagrodzenie zostanie ograniczone będzie 
miała prawo rozwiązania umowy za 
3 m»es. wypowiedzeniem. 

N o w y s e k r e t a r z 
f r a n c u s k i e g o M . S. Z . 

mężem. , 
ka P o d r o * J $ j 

Rozłam w łonie gabinetu Herriota. 
r o j e k t obn iżk i uposażeń 

. g r o z i p r z e s i l e n i e m 
*» 12.6 Na wczorajszej giełdzie 

™? pogłoski, jakoby minister finan 
«m Martin i minister budżetu 

w s t r t y m f t ł o d o ^ f 
owawczyni* SarłC^1 U została a urzędowej strony 
dyrektora * Er5,ttna-

buchła w 0 ^ * . y*1*) jednak w kołach politycznych 
c ją a B u , * * " \ a fĄi, r o zdźwicku, jaki istnieje miedzy 
obcmbwdowa^aS. 

krył « • |« , guwemAT>tk«e 

dniach m e 

zas) 
rócita a v 

ijetra I1us»£
k

!V 
rzykładna 

ministrami, a resztą gabinetu. 
Martin wraz > min- Palmade opra 

1 o»7czeiliiohc.i budżetowych, prze 
. in. obniżkę uposażeń i rent 
^ko temu wypowiedzieli się pozo 
[^owie, twierdząc, ie zarządzenie 
'°n/ przedewszystkiem te koła 
kaj-

na kandydatów stronnictw lewicowych. 
•'remjcr Herriot wysunął wniosek kom" 

promit-owy, aby tego rodzaju projekt wnie­
siony został do izby dopiero nU jesietoi, obaj 
r t . inmTowio jednak obstawali przy natych-
miaslowem załatwieniu sprawy w imię do­
bra położenia finansowego państwa i zagro 
viii i i M n i - j ; . ! w rUzie odraucenia ich piana, 
W"końcu po długich debatach zgodzono się, 
że plan sanacji finansów wniesiony będzie 
do izby przed końcem lipca. 

W kołach parlamentarnych podkreślają 
że socjaliści nigdy nie zgodzą się na głoso­
wanie zU projektem ustawy, 

obniżającym uposażenia i enteryturf 
W tego względu należy uważać, ie prze* 

„Polski Monopol Solny". 
U c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w . 

wydawanych 

ktA — " — j o " " " - « i « .u ia i Lt iego względu należy uważać, ie prze* 
w<• podczas ostatnich wyborów silenie gabinetowe nie zostało ostateczPie 

odaaly stve głosy \ zażegnane, lecz tylko odroczone. 
•x:o:i— 

M T a S ^ e r Brinkart uczestnikiem porwania 
m a ł e g o L i n d b e r g h a . 

-ietHć 
ziewa się( 

że 

wiecie* 

1f . f ~ — 

TL^erl- K ' 1 2 - 6 ' P o t w o m « -fera jor 
•*» * *-' ,nt'bergił wypłynęła znów 

> t ^* cyJ P"asy amerykańskiej w 
l £ piobójstwcm Angelki VioIetty 
H w

C V* i e J l ż ą c e j w domu p. Mor 
l h * e J . płk- Lindbergha. 

stanu New Jersey, f stanu New Jersey, płk. 
viadczył po samobójstwie 
i i była ona simie podejrzą 
małego Lindbergha. 
ie krytycznej nocy, gdy 

>, bawiła wraz z sióstr, i 
icami na wycieczce, 
dłuższych nUleganiach wy-nazwę me 

*ic oprócz 
rod i rutett. 

o niegdyś do l9f. 
lamp dtbtfwm 

como z powodu W 
liczonej ilości ' 

tL 

han* i e 

STUP* 
,giel»k u ? 

rancusku? 

esięć złotym 

E S > 1 

jawiła, iż jednym z nich był niejaki Ernie 
Brinkert. 

Jak się okazuje obecnie, siostra samo" 
bójczyni wyjechała do Anglji w cztery dni 
po wypłaceniu przez Lindbergha tajemni­
czym osobom 

50.000 dolarów. 
Władze amerykańskie zwróciły się do 

londyńskiego Scott land Yardu z prośbą o 
odszukanie siostry Violetty Sharpe i prze­
słuchania jej. 

Słynny Condon vel Jafeie, który rzeko­
mo wypłacił okup 50000 dolarów bandy­
tom, został przewieziony do Whiteplains, ce 
lem skonfrontowani*! go z Ernie Brinker" 
tem, który tymczasem został ujęty. Okazu 
je się, ie był on szoferem taksówkowym, 
kilkakrotnie karanym. 

WARSZAWA, 12. 6. — Na wczoraj-
szem posiedzeniu Rada Ministrów uchwa. 
liła projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o przedsiębiorstwie „Pol 
ski Monopol Solny". W przedsiębiorstwie 
tem dozwolone będą wszelkie prace doty 
cząee produkcji i sprzedaży soli. Polski 
Monopol Solny będzie przedsiębiorstwem 
prowadzonem na zasadach handlowych i 

przejmie wszystkie agendy 
prowadzone obecnie przez dyrekcję salin 
państwowych z jednej i biuro sprzedaży z 
drugiej strony. 

Monopol podlegać l--ędzie Ministerstwu 
S%arbu. Przedsiębiorstwu przysługiwać 
będzie wyłączne prawo zakupu soli z sałin 
i warzelni eksploatowanych przez prywat­
ne osoby i instytucje 

po cenach zgóry ustalonych. 
Sprzedaż soli wewnątrz kraju nie bę. 

desie wymagał specjalnych zezwoleń (kon. 
cesyj). Sprzedawcy będą zobwiązani tylko 

List z pogróżkami 
d o Q r e t y G a r b o . 

stosować się do przepisów 
przez Ministerstwo Skarbu. 

FRANCOIS PONCET. 
Dotychczasowy ambasador Francji w Bel 
linie, ma objąć s.Unowisko generalnego ge> 
kretarza ministerstwa spraw zagranicznych 
po Filipie Berthelot. 

Skarb na dnie morza. 
N u r k o w i e d o t a r l i d o k a s y p a n c e r n e j z a t o p i o n e g o o k r ę t u , 

Paryż, 12. 6. (Od wł- kor.). Prace wierzchnie 15.000 rupii w banknotach, 
nurków nad dotarciem do kasy pancernej Banknoty są dobrze zachowane, jednak-
zatopionego podczas wojny na wysoko- że nie posiadają żadnej wartości, gdyi 
» r rr. sci brest angielskiego parowca „Egypt" 
dały już pewne 

pozytywne wyniki. 
Nurkom udało sie wczoraj rozsadzić 

dawno zostały 
wycofane z obiegu 

Nurkowe mają nadzieje, że w ciągu 
dnia dzisiejszego uda im sie dotrzeć do . . ~ v r . v . a , w . « i i u r . M u i n . u n i a azisiejszego uda im sie 

częściowo pancerz kasy i wydobyć na po [ transportu złota w sztabach. 

Napad obłąkanego fryzjera 
WARSZAWA, 12. 6. — Wczoraj w po 

ludnie przechodnie uL Górnośląskiej byli 
świadkami wstrząsającego zajścia. Na 
przechorzącego ulicą kapitana KOP-u Ka. 
zimierza Brudzińskiego 

napadł jakiś osobnik 

n a k a p t a n a K. O . P-u 

ska zajmuje się niezwykła afera wymuszę 
nia na osobie Grety Garbo. 

Berlińskie biuro hollywoodzkiego towa 
rzystwa filmowego Metro Goldwyn Ma­
yer otrzymało list. podrzucony na biurku 
jednego z urzędników, w <tórvm anoni­
mowy szantażysta, domaga sfe, bv pręta 
Garbo zjawiła się jutro o codz. 8-ej rano 
w jednei z kawiarń koło Zoo i przyniosła 
z soba 10.000 marek. List podpisany jest 
przez Pawła v. P. 

Jub i leusz t w ó r c y 
n o w o c z e s n y c h o l i m p j a d . 

bezwładnie napastnika, który bronił się 
rozpaczliwie pokrwawionem ostrzem \Ka 
pitana Brudzińskiego odwieziono do szpi­
tala, gdzie poddano go natychmiastowej 
operacji. , 

Napastnikiem okazał się 27 letni Fryd 
man Salomon, z zawodu fryzjer, cłiory u-
mysłowo. 

Wielka konferencja rolnicza 
z a k o ń c z y ł a s w e o b r a d y . 

Warszawa, 12. 6. Wczoraj zakończy­
ły się w Mm. Rolnictwa obrady clorocz 
nej wielkiej konferencji rolniczej. Konfe­
rencja zaleciła podniesienie jakości eks­
portu produktów rolnych w dalszej ich 
standaryzacji, tworzenie związków eks­

portowych w drodze 

przymusu ustawowego 
utrzymanie systemu zwrotu ceł. Ponadto 
konferencja zaleciła zwołanie specjalnej 
narady mleczarskiej w celu omówienia 
spraw związanych z obrotem mleka i jego 
przetworów. 

Kwarantanna dzieł sztuki 

Katastrofalne skutki gradobicia. 
N a w a ł n i c a z n i s z c z y ł a s e t k i m o r g ó w ż y t a . 

Lublin, 12 czerwca. (Od wł. koresp.) 
dotknięty 

\ C h t S ! " muzeów za bytki m a y J 8 k i e p o d d a w a n e w ^ 
Ó b ' W k o t i r rai"?! ' . . A ? ! ! ^ 8 Z C 2 y . n i ^ C Z P i e c z n , , . " r o d k i Podzwrotni 

Baron Pierre de Coubertin, którego inicja 
tywie zawdzięczać należy wskrzeszenie 
roku 1896 starogreckich olimpjad, obcho­
dzi 70-lecie swoich urodzin. 

w 

Powiat biłgorajski został 
klęską gradobicia, która wyrządziła 
brzymie straty, sięgające 

pół miliona złotych. 
Setki morgów żyta zostały zniszczone do 
tego stopnia, że gospodarze przygotowują 
na zrjszc.'^:cr> pol i i zasiew gryki, 
względnie kartofli. Najbardziej zostały 
zniszczone pola wsi Zawadka. W miejs­
cowości tej, jak się okazuje, kieskę spo­
wodował nietylko grad, ale i oberwanie 

się chmury. O sile spływającej wodjr 
świadczy fakt przesunięcia w jednem miej 

scu stodoły o kilka metrów, 
a nadto na dużych przestrzeniach pól są 
widoczne niezmiernie głębokie wyrwy, 
wyżłobione przez gwałtowny odpływ 
mas wodnych. 

Powiat biłgorajski należy do najbied­
niejszych w województwie. 

Dla niesienia pomocy ofiarom klęsk ' 
żywiołowej zorganizowany został specjał 
ny komitet. 

P r o f e s o r P i c c a r d 
przed drugim lotem do stratosferv. 

Truciciel skazany 
n a k a r ę ś m i e r c i . 

ŁÓDŹ, 12. 6. (Od wł. koresp.) — Przed 
sądem przysięgłych w Złoczowie odbyła 
się rozprawa prz-eciwko Piotrowi Mechowi 
rolnikowi z Oleszka, oskarżonemu o otru­
cie Hrycia Michaliszyna oraz o usiłowanie 
wytrucia całej rodziny Nikołajewych przez 
wsypanie 

strychniny do piwa 
i do smalcu. Trybunał skazał Mecha na 
karę śmierci przez powieszenie. 

H a 
D r . m e d 

•" u , e D C Z p , e c z n r a zarodki podzwrotni A k o s u r l . ł „ i u • , 7 

uczony „ ^ P - ^ aUuda „ M d * j , aCaraWSKA 15. TaL M l * 
PrzyJmuie od 4 do 7 wf ecz. 

T . l . 11J-47 Profesor Piccard ( * Jewo) przed .woj , no w , gondnj, kulistą, w któr^ zamierza od­
być * Zunohu dmgi Jot d 0 -tratoaferi. 
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Hazncr utonął! 
T u k t w i e r d z i l u b e l s k i j a s n o w i t i z . 

Z Lublina donoszą: 
Sensacją niepośledniej klasy było przed 

kilkoma tygodniami odszukanie w Lubli­
nie tajemniczego jasnowidza, który w li­
ście do dyrekcji „Polskiego Radja- opi­
sał szczegółowo swój sen, dotyczący śmiei 
L'i dzjecka Lindbcrgha. 

Ten sen jak się później okazało, po­
krywał się wc wszystkich szczegółach z 
przebiegiem znalezienia zwłok przez mu­
rzyna Williama Allana. 

.IT-nowidz lubelski okazał r ię pracow­
nikiem miejscowej szkołv. Nazywa się 
Jan Pasternak, zamieszkuje w Lublinie 
przy ulicy Miedzianej nr. 2. 

Pan Pisternak, wątły, I . y męż­
czyzna o cerze niemal przezio tej, o-
czaeh pałających i wielkich sumiastych 
wąsach — nie odczuwa żadnych zdolno­
ści nadprzyrodzonych w ciapu dnia. Do­
piero w nocy śnią mu się różne takie rze­
czy, które następnie 

sprawdzają się co do joty. 
Tak było ze snem o dziecku Lindbergha. 
Dodać przytem należy, żc pan Pasternak 
doskor.de pamięta swoje sny. co się rzad­
ko zdarza przeciętnemu człowiekowi. 

Wczoraj jasnowidz odezwał się zno­

wu. Zgłosił się do redakcji miejscowego 
pisma i opowiedział sen o przebiegu śmier 
ci polskiego lotnika transatlantyckiego 
Hausnera. 

Pan Pasternak oświadczył, że we śnie 
widział Hausnera lecącego na amaranto-
wym samolocie z napisem „Rosa Maria" 
nad bezmiarem wód oceanu 

Śmiertelny upadek chłopca 
z w y s o k e j g r u s z y . 

Piotrków, 12 czerwca. Wczoraj we ] Gałąź załamała się pod chłopcem, a nie­
szczęśliwy runął na ziemię. 

Gdy zbliżono sie do Grześmaka 
stwierdzono, że chłopiec 

już nie żyje. 
Policja, która przeprowadziła w spra­

wie tego tragicznego wypadku dochodze-

wsi Wola Mikońska wydarzył się wstrzą 
sający wypadek. 

W czasie zabawy ze współtowarzysza­
mi 14-letni Nikodem Grześnach wdrapał 
się na wysoką gruszę. 
Znalazłszy się już prawie na wierzchoł­
ku — chłopiec oparł sie całem ciężarem nie, trupa zabezpieczyła na miejscu. 

Rozpacz rodziców tragicznie zinarle-
stwa. Jeszcze kilka chwil i samolot „Ro. J R ej chwili dał sie słyszeć złowrogi trzask. | go chłopca — niema eranic. 
s a M a r i a" 7 a c z a ł 1 Zamek i muzeum X.X. Czartoryskich pod Pleszewem 

n . e d o s t ę p n e d l a t u r y s t ó w . 
Kalisz, 12 czerwca. Niejednego wędrow | kici. wyjaśnień i informacyj. Należy spo 
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Nagroda za ofiarną pracę. 
Łódź, dn 12 czew-a. lak sie #90 

dujemy sprawa odznak honorowych Ł i 

ofiarna pracę przy Powszechnym Sp-5lC 

i Ludności — została w Warszawie osta­
tecznie załatwiona. 

Należy się spodziewać, że oinaki ł£ 

orai dyplomy nadejdę, w kencu We**** 

— W pewnej chwili — mówi pan Pas-
temak — motor nagle odmówił pos łuszeń. I Ł w e g ? c iata.o spróchniałą gałcz. W pew-

O B : 

Non 
LA ^ O W V J ° r k ' 
Paenaa o s z c z ę d n o 
C y c obecnie w Star 

K O tygodnia do Lod, . na W naczelf g . W p ł y n ę ł a na w j 

spadać wdół. 
— Widziałem — mówił podniesionym 

głosem p. Pasternak — przerażenie na 
twarzy lotnika, widziałem jak parok.otnie 
przeżegnał się, pcczem wraz z aparatem 
pogrążył się w odmęty wodne. 

Pan Pasternak był bardzo zdenerwo. 
wany swem opowiadaniem. Musiał odpo­
cząć chwilę, nim wrócił do pracy. 

O losie Ilauznera od szeregu dni nie 
posiadmy żadnych wiadomości. Jest ma­
ło prawdopodobne, ażeby mógł się on ui.i-
tować. Wszystko przemawia za tern, że 
zginał. 

Czy zatem widzienie p. Pasternaka jest 
odbiciem jego ostatnich chwil? 

Handel białe mi niewolnicami. 
A r e s z t o w a n i e z b r o d n i c z e j p o ś r e d n i c z k i . 

Z WilnU d •.im - / . i : 
•»- . ii', H I do władz śledczych wpłynął 

Werefi kurp wniesionych przr-z młode 
d/i. V I / I I.I j . i •• I i u L i niejakiej Annie Py­
łowej, która pod pozorem umieszczenia icb 
na po-.ul.M !i 7-iiiiifzałii do uprawiania nie­
rządu. 

Spryiutt kobieta nawiązywała 
PRZELOTNE ZNAJOMOŚCI 

* przystojnemi dziewczętami, obiecywała 

T e a t r „ S c a l a " . 

Dziś. w niedzilc, dwukrotnie, o go­
dzinie 8 i 10 wiecz. w „Scali'' żegnają 
się ulubieńcy naszej publiczności nic 
odwołalnie z Łodzią. 

Według zgodnej opinji prasy i pub­
liczności, rcwja „Sposób na krvzvs" 
iest najdowcipniejsza z dotychczas wy­
stawionych w Łodzi. Niepohamowany 
śmiech króluje na widowni, a cały mi­
strzowski zespół z Walterem, Olszą. 
Macherskim, duetem Nryów, Alesso. 
Htikojemską i GabrielH na czele, jest 
zmuszany do bisów. 

ponady, pod tym pretekstem wprowadzała 
do jednego z domów publicznych i tu zmu­
szała do nierządu, zaś opornym groziła zde 
ma.'kowaniem przed władJ.uni, za rzekome 
popcbiione przez nie przestępstwa. 

Na podstawie tych skarg wszczęte zosta­
ło dochodzenie policyjne, które ustaliło, iż 
Anna Rylowa była swego czasu właścicielką 
potajemnego domu sebudzek, lecz ostatnio 
zlikwidowała swój „interes*' i trudni 4 

się wyłącznie dostarczaniem nowych „dziew 
czynek'' do miejscowych domów publicz" 
nych. 

W związku z wynikami dochodzenia wy 
dane zostało zarządzenie aresztowania Ry-
towej, która czując, że jest poszukiutuia 
przez policję ukryła się. Zarządzone po' 
szukiwania długo jednak 

NIE DAWAŁY POZYTYWNEGO WYNIKU. 
Dopiero po upływie miesiąca została 

ona w dniu wczorajszym przez jednego z 
wywiadowców wydziahi śledczego poznana 
i aresztowana 'na ułiey. 

Domorosłą l.tuidlarkę „hiałemi niewól 
nicami'' osadzono w areszcie centralnym 
do dyspozycji władz sądowo-śledczych* 

At, który zapuścił się w okolicę Pleszewa 
zadziwi inulowuiczy zamek książąt Czarto-
ryti.ick, który jakgdyby żywcem przeniesio 
ny został z 'nadsekwańskich stron. 

Stylowy zamek książąt Czartoryskich 
we wnętrzu swym zazdrośnie kryje paniięt 
niki minionej epoki, które aietylko przycią 
gają wybitnych smakoszy zabytków histo­
rycznych, ule potrafią zwrócić uwagę każde 
go wędrowca, który zabłądził w te strony. 

Niezawsze wszakże zamek ten otwarty 
jest <il.i przybyszów Zarząd zamku wyzna 
czyi tyko niektóre dnie i godziny dla zwie 
i i . - U L I drogich zbiorów. Przybysz, który 
nie M u .l/i I ' O tem zmuszony jest zatrzy­
mać «ię tu kilku dni, aby obejrzeć zabytki. 
Postępowanie zarządu zamku, zdaniem na-
szetn —• i>ie zupełnie jest słuszne. Tam bo 
wiem gdzie chodzi o zabytki minionych 
epok, o pamiątki historyczne '— należy 
•tworzyć specjalnie wygodne warunki dla 
odwiedzających. 

W tym wypadku nuleżałoby również 
i ilu-*• (.im- przybyszom codzienne zwiedza-
nii UI.I,< nr.r Nadmienić należy, że pod 
Poznainem w Komiku znajduje się podob 
tiy zamek znanej fundacji ordynatów Za-
m o i -kidi, który zawsze dostępny jest dla 
/. A n i l . >. | .n' \ d i ten zakątek. Tak samo żad 
nyili i t r i idn ień nie doznaje turysta, mają' 
cy aarniar poznać piękno własnego kraju 
i jego ciekawe zabytki w siedzibie hrabiów 
Paczyńskich przepięknym paJUcu w Rogali 
I.ii-, mbszczącym cenną gałerję obrazów sta 
rycb npstrzów. Utrzymuje się tam tiawet 
specjalną służbę, która oprowadza przyby­
szów i udziela im w sposób uprzejmy wszel 

dziewt.ć się, że również rodziną twórców 
pierwszego na ziemiach polskich muzeum 
książąt F'*Frtoryskich w Puławach i Krako 
wie, nakaz* administracji zamku pod Ple 
- ' I W I N I zastosowanie się do ogólnie przyję 
tych w I u.fci i Europie zwyczajów, tili\ 
przyj et dni z dalszych okolic mogli w cią-
«'i fslttoa «'i,>a zwiedzić tamtejszt zabytki. 

komisarza spisowego N I : : E. 
Wręczmie tych odsfaa^ nastar 

w kilka _in. roiniei. 

ROSŁCT* 

Pobór rocznika 19ti' 
K t o m a SLĄ s t a w i ć j u t r o -

9f W poniedziałek powinni s ^ 8 ^ * « , l " « 

stawić przed komisią poborovą N l ^ ^ b ™ 

1 u. r ane suknie, dc 

« dłuż 

metod handlu, 
w ogrraniczonyr. 

w konfekcj i 
-zszepjo czasu, 
zastosowano ' •Ętoach tańszej kon t̂tn samoobsługi 

Pod dyskretnym 
P«u domu to\varov 

P roz- ł̂ iie 
e r

M E , T F . L - L f c 0 t 

JRT.-icTpodkoit 
C ' " t r ą d y nad 

Wesołe widowisko 
w T e a t r z e P o p u l a r n y m . 

W Teatrze Popularnym wesoło jak niftdy 
Przywędrowała Z Warszawy srarsfka śmiałków 
rozpaikowaia swe walizy, a wieczorem rozpyliła 
gaz rozweselający na cała widownię. 
Zaiste miły wieczorek spędziła publiczność ku 
szczerej radości wesołków warszawskich Hu­
mor dosicKnąl punktu kulminacyjnego podczas 
produkcy! artystycznych niezrównanego mistrza 
..flertropysku4* dobrego znajomka Łodzi,. Henia 
Domańskiego. Sypał dowc'P'ml lak z rękawa 

śpiewał ra dwóch, 
(tral lak wirtuoz. słowem zawsze ten sam kocha" 
ny Henio w garniturze w kratki. 

W zespole nie widać luk Wszyscy sa zgra­
ni 1 wszyscy zbierają Jednakowe oklaski. Żerni 
Mnglełówna urocze driewozatko wspina się co­
raz wyżej po szczeblach kanjery scenicznej 
Rzewuski wstępnym'bojem zdobył serca łodztan. 
Jest to aktor o szerokich mozllwoisclacli I nie­
przeciętnej Inteligencji. Na wyr6*n.|em'e zasłu­
gują również Mlecz. - Orłowska, Imre Szencs 
zwłaszcza w obrazku rosyjskim, 

Truszkowski w roli morowego wnuczka f łwlct-
ny!) oraz Darskl ujarzmiony wybrykami rnzhri-
wteneto dzieciaka. Rewja JHENIÓ — lak się 
masz" będzie niewątpliwie plerwszem c-gnlwem 
cMuglego łańcucłia występów tego pirzeirrrilego ze' 
społu. (r-m> 

sie stawić mężczyźni roczn 
zamieszkali na terenie 
sariatu policj i p a ń s t w o w e i 

mo 

entki same j 

f n o o b s ł u ; 

i (u l . Narutowicza Nr. 
czyźni rocznika i q i i , 
na terenie 8-p;o komisariatu . 
państwowej, k tórych nazwiska^ ; 
poczynają się 
T , Z, Ź, Ż. y r 

Przed komisją poborową N 

(ul ica Ogrodowa Nr . ^ 4 ) ..^.TFN 
, k a / ^ ' i ie? C m o " ł v doi< 

kom SI« w zamkniętyc 
któr j * feródkach, uni 

nazwiska rozpoczynają się od W ^ G ewentualne 
A. C D, R. F. TT, Ch. I . T. L. 0 , •• ̂  system .samo 

Przed komisja poborową. ' > . z t " w majrazyn 
( A l . Kościuszki Nr . 2 1 1 nowintii J k ł i ^ i c c y kapeluszy 
stawić ' ' v " - 2 

mieszkali na terenie I ,,..,.(' 1 rj/.j , 
sprintu pol ic j i par .nwowej o 1 Ku™ dolara, dla u j 
skath na •wszystkie l i tery. 

3 POKOJE 7. kuchnią 1 wszelktoml * n 

1 piętrze do wynajęcia u gospod 3 1 2 3* 
?0. od 3 do 7 godz. 

a.rowej sukienki. 
, " l e samoobsługę 

e r zono również r 

WłodzWoraowle. P0*1' 

C a s i no 
Dal i Prem]«ra! 

Poci. O U-tł 

AWANTURNICA 
w roli gł 

wielki dramat 
serc i zmysłów 

G i n a M A M E S I G a b r i e 1 G A B R I O 

W. 

I 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
f o m o c I s k u t e k b e z o p e r a c f l . 

x RUPTURY, jako t.S ksltctwa ni* wolno 
laniedbrwać, ŁDYT skutki dla tycia ludilclagn 
•ą bardio niabeioieazo*. Huptura itai* «i« 
witlką |ak jjłowa ludzka i Wontwka spowodo 
wać ipoit śmiartelne powikłania kinlcowe 

Spcciala • lacinicia •aadtł* ortapedyc; 
n (urnowe moiai mttody uiuwaią radykaln 

NI«»«rpi«E7NL»|I«e i oatzaatarzaliza rup 
irv v mętciysn. kobiet i diiaci Na s k r i i 
vl«nie ltrt>a«>alupa. przeciw tworze 
.u »le garbów 1 gruźlicy, lecm. goi 

ety ortopadycina. Dla sknyw onych n i 
ilatkich bolącyeh atóp, wkłady ortopc-

• lyciaa Situazna rca* I noji. 
Świadectw,. ,,„cnwalne wystawili prot. uniwarayt. frof. Dr. R. Barajez 

prot. dr. J. Marlachlsr, proł dr. B. Kiatlanowaki. 

S p e c . ) . R A P A P O R T o r f o p e d . z e L w o w a 

TÓDT, ul. WÓLCZAŃSKA ar. 10, front parter tel. 221-77 
Przyirouit od 9̂—1 1 od 3—7, 

U W A G A i Osobiste iswienie sic chorych test konieczne. 
Ubatpiaerooyth w Kasia Choryab m. Łodzi przyimujs 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na tam mlesce wyratam moja serdeczne oodii*kowan ;e właacielo-

wi zakładu lesiniczaj atropedji W. P. J. KAPAPOKTOWt zamieszkałemu 
w Łodsi ul Wólciadskicj 10. za umls|scowienienle mi przekliny. na 
którą cierpiałem wicls lat, 

(—) ks. Walewski Antoni 
ketełlicta. 

K 

K 

1 

w 

H2: •=13 
Przedszkole i 7-o oddz. Szkoła Powsz. Koedukacyjna 

(w roswoju) 
R . Z A R Z Y C K I E J - Z I E L I Ń S K I E J 

Ł o d ź , u l . Sienklewlcsa 31 
Podał* de wiadomoael Si. Rsdtioów 1 Oolekunów. łe * f i a n l * y wstaną* do II. 
I I I i IV oddz. I klały odbędą sie da. IS, 14, 15 czerwca hiez. reku t<*fleklanel winni 
iłoiyć młtryczką urodzenia, oraz łwlad*cłwo powtórneto szoz* ) *nU otiy. ) o urzad-
szkola przyjmuj* al* dsleei od lat pe* lu Wtórvm zapewniali* troskliwą opi*ke, rszwój 
int*l*Wtualny i fizyczny orsy dołVon»ty«h waru»Wa*li zdrowotnych korzystaiąc 
x potiadaaago ojrodu. Zapisy do prsaJsiUola 1,11. III i IV oddz. pr i * nsuj* kanaalaris 

szkoły aodzianni* od tfodł. »-e- do 17*1. Czesne zoizon*. 

(EL 

c " e

d l « — zwłaszcz; 

h-]> U wstępu do i 
•r,B

 z Przy lo tów 

&% k ° S Z y k 

lub pojedyncze z titrzymainleni l>'b b e ^ c i i T k t a e ' " ' 
przystępne. Bliższe Informacje na ' " | 0 P S p o ż y w c z e m i 

WILLA „Hanka" w Włodiz4rnieraiuiwii~. ' ^ 
kowem położona w lesie, blisko rzeki 
poleca słomcczne pokoje z k u c h * u 

PrzcdzaJn';utn 13 Hoffrnanowa. 

PRZYBLAKAL RFE PIES, SZPILE BIAŁY-
brania za zwrotem kosztów. H^°m 

nr. 27. 

A SYPIALNIE brzóz .i, róża. Jesion $ 

z pałąkięn 
l l a EfO potrzeb 

Waci ' V 

dąb, POKOJE STOŁOWE, &Tiwcbi'.n 

RATY-

. . , rachunek. 
I H ^ o b n y c h sklepa. 

I samoobsłujarą 
a . i \ ^ rocer ie Stoi 
i ; a bardzo szeroką 

sklepu iest tak 

SZYJE krawleczyiznę, 
nach, Zawiszy 25 m. 8 

wyucza rutynówamy nai.czyctel. 
JĘZYKA POLSKItOO I ' ' a c i l t , l ^!^ s Z > 'c l i ! 

wyucza rutynówamy nai.czyolel. » ' 
cjalną skróconą metada, W ó l c z a i i ^ 

front, parter. 
MASZYNĘ bębenkową sprzedarn ł 
starą. Ogrodowa 28, wejście w bram* 

V Y S o

A

n e I u . bard 
KT02 Z PAN lub Panów nic chce »> . A m e r y c e , i 
ckmi? Na wypłaty! Prawie b e * ^ J % : * l Q " i s k t c l i cen. 
dla Pań - eleganckie wzorzyste ^ if0.WTF

 Ł f i o l k a nlg- a d 
miny. krepony, kretony. Jedwabie. IE° AIFWTTZ V° łeczeństwa. I 
teory wełny na damskie suknie, *T*° re^l^Li "Peanie staje 

A ° l x v i ^ odwrotu? 

* J t c

l i m ? Ź I i w i a klientt 
orzech, 
kredensy, sprzedaje tanio na razy. - f j fL 
Stolamła K. Galara, Warszawska *6'}J*0^Jf^V do półek zna 

—^r^* ! r v o S 0 ^ c i p o w v ż < 

_ _ ^ t a c 0 7 n n c .są 
W miarę 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie, »• ̂  JL^ D°riownJe Zanełr 
m- • * ^ ^ f ^ M t t ^ l . s l c , epowa . Poz; 

^IRC^ ' w skrzynia 
T P y zaopatrzone s 

k r

s z v l d z i k i z cenar 
' ^ v L a r d z o d o E r o d ^ l*\h\y. obroty w p . 

' ^ o ż y w c z y c h i o: 
zo 
um 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
U R O Ł O O 

spec. chor nerek pęcherza i dróg moczowych 
Piramowicza Nr. 2, te l . lcf -95 

przyjmuj* od 9—10 i od 6—8. 

P r a c o w n i a 

j u b i l e r s k o - z e g a r m i s t r z o w s k a 

Franciszka Dębowskiego 
w Ł o d z i , a l . Piotrkowska 186 

IEIZ OD 1898 r ) 
'rz*rabia zaisiczoną biżuterię na nowoczesne 

' * i ^ny. 'A > Zony*a obstalunki i rsparaej* z sakra 
sn ubilsrstws. segermitirzowitwa i grawerstws 
'niidnie i tanio IF lecenia T prowincji załatw sny 

PR'»7 poczta. 

M. F E L D M A N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 
Z a w a d z k ą l O . 

TELEFON 155-77 Przy|mu,e od 9—12 i od 3—5 
po pot 

S P O Ł E C Z A S Z K O Ł A Z I E M S K A 

P R Z E M Y S Ł O W O - G O S P O D A R C Z A 
Stowarzyaaenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA" w t.odzi 

Sienkiewicza Cl. ===== Telefon 177-73. 
prayjznu|* aapiay od 15-gro caerwca b. r. 

r i O W A O Z i i 2-letnłą w«kołe. Przemyałowo>Goepodarcsą, która kształci 
kierowniczki Jospodercz* pensjonatów, szpitali i t p. ognisk społecznych 

-'rzyjzauj* si« do niej po skończenia U lat i 6 kl «lras., wzjl szkoty Średniej zawodowa). 
1 roczna) Saaole Gospodarstwa Domowego, którą ssktatcl uczenie* w zakre­

śl* potriab rodzinnych Kursy fospodarcia wieczorów* rozmaitego typu. 
Od września Szkoła orjamzuie Rura dla Wychów. Niemowląt. 

SZKOŁA POSIADA UPRAWNIENIA SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH. 

pończochy, buciki, eleganckie *V*PA96« 
torebki, firanki biały towar — d l a ^ 
we la«ne palta, ubrania, m a t e r i a | $i 
blełfena, skarpetki, obuwie. Urze . ̂ jsiy1 

klientom bez wkładu na n a ł d o g < \ e c a t* 0* 
runkach 1 nalnizszych cenach P( 

basrkln, Klltn^kleco 44. tel 

N i e b ą d ź c i e l e k k o m y ś l n i ! ! ! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 

„ P R I M E R O S " 
mają już ustaloną oainle jako z na j lep­

szych, nat lopasu. 

Reklama 

to 

potęga!!! 

ł O 0 2 . AL. KOŚCIUSZKI 27, tel. 141-01. 132-02 
biuro „Polrucli" poszukuje — poleca gospodar 
•twa, domy wille, place, lokale, parcele, mlesz 
kania, pokoje umeblowane 

OLŁĄ 
. G U M . : % ^ 

ZIOl.A LECZNICZE według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom żołądka, kiszek, ptut 
nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi 
dom. upławom, obstrukcji, kamieniom żółclowyr 
kaszlowi, astmie, błędnicy, sklerozie, artretyznr 
.VI. reumatyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bi 
szury pouczającej!!! Adres: Liszki — Apteka 

* s s s s a d r o w ł e 
S a c s ę i e l e I p o w o d a e n J e c y c l o w e , 

D u * « o f i a r y t n a t e r j a l a * 

lalelo* są od lakosci towaru Nia katdy do­
wolnie zachwalany tawar LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT W CAŁYM SWItCIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ t , . ! . , « i . 
na Wasze saulani* 

T y l k o „ O L Ł A " I ~MM 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
ze statemi łóikaml 

DOKTORA 

D O N C H I N A 
ln. Plotrkowaka Nr. 90, 

tel. 221-72. 
Przyimule SIE. cborycb wymagaiąsych 
przebywania w lecznicy (oparacje ałs. 

takta choryeb przychodzących. 
9 — 1 i od 4 - 7 i pól. 

Dr. 1 . N. 
Akuazerin choroby 

<$odz. przyjęć od 3 — 5 1 

P o m o r a k a N r 7 

L E C Z M I C A 
przy ul. Zachodniej N f- 2 ^. 

(róg ll-go Llsłopada) Teł. " 0PT 

Gabinet ELEKTRO I IWIATLCŁECZA'*1* % i 
kwarcowa). SZCZEPIENIE OSPY- K° 

KASZY. WIZYTY na mieść* 

| t > t r ? C ż E N , E POCZĄTK 
> d " w M w a n y depeszą 

Londynu. Na mle 

Dr. Misjon 
Dr. Rejterowskl 
Dr. Koludzkl 
Dr. Oontarskl 
Dr. Siwiński 
Dr. Knichowieckl 
Dr. Oryńska 
Dr. Kalisz 
Dr. Unicki 
Di. Trawiński 
l>r. 

Dr 

Kaliński 

Jastrzębski 
Dr Probst 
Dr. Jasiński 
Dr. Bronikowski 
Dr. Dobrowolski 
Dr. Biliński 

Gabinet dentystyczny. 
Biernacka. * ° « * ^rio 

Lecznica otwarta codz od 

chodzi o met 
* 0 M " ' j ' r o s t a ł * k a z ar 
«hą , M w o 1 W °drzi 

l>c | °W za kilka dnj stn 

N ^ A

S D O T K A ' 
<D V 0 URATOAANL* M » Ł « uratowanie męż 
O A N D Y A R D » 

K i l Mzle 
(londy 

ł» pj,*"* 1 * spotkał swe 
, «d , a • komisarza Lu 

» * ° DNI E K T S P R A W Y I B R 

j ^ " ' nr o b o i e 1 * °n i W J 

r"ist>na spotkali Pik 
V i 

.RAKIETA 

tj s'awił Pikowi awoją 

W R . V ; J E C H A " dwaj reporter 
l K$ 0 a - zaproszeni przez 

^ N s ^ ' <"° sklepiku Harri 
j j f w ° chory Tom zna 

1^. * , < , * '» ZN na miejsce, i 

^ Zban ' D y S 0 " 
bażanta drnelegr. <y 

wystarała sie 

•azy dstwtejkowy k nc-teatr w 
Slenkiowicsa 40 

ojrradaie 
Dz ś w OGRODZIE p.t> ostatni 

D z i ś p o c z ą t e k o g o d z . 1 2 - e j w p o ł u d n i e . 

D w a serca b i ją w 
Budynek zabezpieczony wrazie niepogody 

walca j : ^ 
w 

4 
ł3^K^re! ą S i e d R l c h z I e f !an , ; 
a* i-kll^l 8

 "0WVRRI OHARLN™«J nowych wiadomo? 
^"Ikarze badaH Do 

http://doskor.de


lewać. że °V\a 

k w końcu 
i na ręce" nacze 
n i. 

mika 19U 

i i a r n ą p r a C * 

lak * "W 
a K honorowych 
Powszechnym ^ 
w Warszawie <* 

j Nowy Jork w czerwcu, 
lei te "Wencia oszczędnościowa, szc 

hje/.łfe- * sic obecnie w Stanach Ziedno 
!„»(.( *ch, wpłynęła na wprowadzenie 

i Ro?<et* j ! * metod handlu, używanych 
V 1 " ,< ia r r 1 1 4 ' ! w ograniczonym zakresie, 
d r . i ^ nasw ^ w k o n f e k c j i d a m s k i e j . 

i P dłuższego czasu, jak donosi-
i zastosowano w wielk ich 
^nach tańszej konfekcj i 
^ samoobsługi k l ientek, 

pod HircL-mł 1 — 

„E C H O" 
Str S. 

? 

j ^ i u z s ię s a m 
Nowe metody handlu w Stanach Zjednoczonych. 

s taw ić i u * r i 

nowinni 
s 
za 
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samoobsługę (selfserwi-
^ r z o n o również na inne ga-
indlu — zwłaszcza sklepy 

tfj> u w s t ę p u d o magazynu, 
' ) e r z e z przygotowanego juz 

Koszy — 

medalu stanowi skądinąd zmniejszę 
nie pracy i w t y m zakresie. 

Pomimo wszystko metoda samo­
obsługi znalazła w Ameryce licz­
nych zwolenników. Są bowiem l u ­
dzie, namyślający się długo nad każ 
d y m zakupem, 

niezdecydowani w wyborze, 
nie lubiący pośpiechu. ( D la takich o-
sobników „selfservice" jest idealną 
metodą, mającą ponadto i tę doda­
tnią stronę, że nie wyczerpuje ner­
w ó w i cierpl iwości sprzedawców. 

N a wzór sklepów kolonia lnych 
samoobsługę zaprowadzi ły pomniej ­
sze lokale restauracyjne, t y p u wło­
skiej „cafeteria 1 ' . 

W tak im lokalu każdy jest wła­
snym swoim kelnerem. U wejścia za . oa , K<IVZ nigazie nie 
opatruje się w tacę i_ nakrycie i ob- pomocy, co w handlu 
chodząc wzdłuż długiego kontuarku 

baru, obiera z rozstawionych pot raw 
najodpowiedniejsze dla siebie. U 
drugiego koń^a baru, k tó ryko lw iek 
z miejscowych pracowników szyb-
k iem spojrzeniem obrzuca tacę i 

podaję numerowany bi let 
z dziurkowaną cyfrą należności. 
Wie lk ie powodzenie restauracyj z sa 
moobsługą polega głównie na za* 
oszczędzeniu napiwków, k tó rych w 
Ameryce n ik t nie udziela w kwocie 
poniżej i o centów, co bardzo często 
stanowi ponad dziesięć procent od 
sumy spożycia. 

Niestety, jak już wzmiankowa­
łem powyżej , korzyści jednych skła­
dają się na niekorzyść, drugich, o-
twierając nowe dziedziny bezrobo­
cia. gdvż nigdzie nie potrzeba tyle 

detal icznym. 
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Kieszenie w kształcie młota. 
D z i w a c t w a s o w i e c k i e i m o d y . 

W Leningradzie została otwarta wy- J kieszenie w formie młota, 
stawa, ilustrująca reformę mody w Sowie-1 Charakterystycznem jest, że moda so-
tach. Wystawione modele ubrania męskie- wiecka przewiduje szerokie zastosowanie 
go i damskiego mają służyć wzorem dla spodni dla kobiet. Spodnie te przypomi-
jednolitego typu t. zw. ubrania proletar- (nają nieco dawno już przebrzmiałą modę 

i szarawarów. Również kapelusze zarówno I . . . . . 

Oficer przykuty do łańcucha. 
A w a n t u r n i c z y ż y w o t A u s t r j a k a . 

jackiego. 
Wśród wystawionych modeli zwraca­

ją uwagę suknie dla kobiet, których ozdo­
bą są 

wyhaftowane traktory 
oraz inne maszyny rolnicze. Ubrania mę­
skie według pomysłów sowieckich powol­
ny posiadać kołnierze w formie sierpa, a 

męskie, jak i damskie, według zamierzo­
nej reformy, powinny posiadać formy 
przypominające ustrój komunistyczny i 
uprzemysłowienie. Najbardziej rozpo­
wszechniony powinien być kapelusz w po­
staci sierpa i młota. 

W tych dniach obchodził Slatin 
Pasza 75 cpk życia. Z tej okazji przy­
pomniano sobie, że żyje jeszcze czło­
wiek, którego życie jest jedną girlandą 
przygód. 

Rudolf Slatin urodził się dnia 7-go 
czerwca 1857 r. w Wiedniu, obecnie 
obchodzi więc sir Rudolf Slatin-Pa-
sza, generał angielski, 75-lecie urodzin, 
jako ostatni chyba uczestnik walki An­
glji o zdobycie Sudanu i północno-
wschodniej Afryki, Rudolf Slatin chy­
ba nie śnił o tej swojej karjerze, ukoń­
czył bowiem wiedeńską akadcmjc han­
dlową, a następnie został oficerem re­
zerwy w armji austriackiej i w tym 
charakterze wziął udział w okupacji 
Bośni. Marzył jednak stale o dalekich 
podróżach i w 21 roku życia znalazł się 
w Egipcie, wstąpił do armji angielskiej, 
pozyskał sobie przyjaźń naczelnego do­
wódcy angielskich sil zbrojnych w 
Sudanie, generała Gordona, i został na­
wet przez "niego zamianowany guberna­
torem Darfuru w Sudanie-

Przeciwko Anglji wybuchło wów­
czas w całej Afryce północnej powsta­
nie, na czele którego stanął Mahomed 
Achmed. przezwany Mahdim (proro­
kiem, uważający siebie za spadkobier­
cę Mahometa. Powstanie objęło swemi 
płomieniami cała Afrykę północną, a 
Rudolf Slatin. który jako gubernatoi 
Darluru. dla pozyskania sobie zaufa­
nia oddziałów arabskich, 

przylał mahonietanizm. 

przez pięć lat walczył z mahdystam'. 
ale w roku 1884 musiał się poddać. W 
międzyczasie „Malidi" zmarł, a jego 
następcą został KJialif Adullahi. który 
uczynił ze Slatina niejako swe>jo adju-
tanta. trzymał go zawsze przy swoim 
boku, nazwał go Abu Bekr Saladin i 
roztoczył nad nim jodrocześnie bar­

dzo czujną kontrolę. Gdy w ^ j o ręce 
wpadło pismo Slatina uo generała Qt>r-
dona, kazał go uwięzić, przykuł łańcu­
chem długim na 15 metrów do słupa 
drewnianego, a po zdobyciu Kihartu-
mu kazał wrzucić do jego celi ściętą 
głowę generała Gordona. Po 12 latach 
takiej straszliwej męki udaje się Slati-
nowi uciec. Ta ucieczka była jednem 
pasmem przygód, których awanturni-
czość na każdym kroku mogła ściąg­
nąć na niego śmierć. 

W trzy lata później znajdujemy 
Slatina Paszę- przy boku generała. Kit-
chnera, który uśmierzył powstanie 
mahdystów i kazał publicznie spalii 
zwłoki Mahdiego. Slatin został jako ge­
nerał angielski gubernatorem Sudanu 
Na tem stanowisku pozostał do wybu­
chu wojny światowej. Slatin mógł zo­
stać obywatelem Anglji. ale wrócił do 
Austrji i wstąpił do armji austriackiej. 
Po zawieszeniu broni udaje sie wraz 
z pierwszym kanclerzem republiki au­
striackiej Karolem Rermerem do Pary­
ża, by swemi wpływami wydostać dla 
Austrii łagodniejsze warunki pokojowe. 
Potem osiadł na stałe w Mcranie. 
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W chłodnych, niebieskich oczach 
Ravenscourta zamigotało zainlereso' 
wanie. 

— Wystartował 
— rzekł. 

Antoni nie pozwolił 
czyć. 

— Tak, ale Pan Bóg wie, dokąd 
mnie ta droga zaprowadzi. Ja wiem 
tylko to, że sprawa ma tyle dziwnych 
strrjnv że to musi coś znaczyć. Rozu­
mie pan? 

Ravenscourt skinął głową. 
— Może być dym bez ognia. 
— Nie. Jest i ogień i ja muszę go 

znaleźć. A czas mam tragicznie ogra­
niczony. Na Boga! 1 właśnie ten brak 
czasu sprawia, że jestem zmuszony 
pytać nieznajomych ludzi o ważne rze­
czy. Ludzi, których w innych okolicz­
nościach nie Doprosiłbym nawet o za­
pałki... 

Urwał Ravenscourt odrzucił nagle 
głowę wty ł i wybuchnął zaraźliwie we­
sołym śmiechem. 

— Rozumiem. Nie potrzebuje pan 
mówić. — Śmiał sie niepowstrzyma­
nie. 

Antoni uśmiechnął się lekko. 
— Przepraszam, ale mówię otwar­

cie to. co myślę. I zresztą me miałem 
na myśli właśnie pana... 

Ha, ha. ha! — śmiał się szef po-
UlcjL P o c z e m U S D O K O I Ł sie i j zeJC j iO-WjżJ jmms 

nym tonem: — Niech pain posłucha. 
Czy nń pan da słowo, że pan nie żar­
tuje: że pan wie. że pan się nie łudzi; 
że pan ma realne dane do przeświad­
czenia, iż wbrew wszelkim pozorom 
Bramson jest niewinny: że jeżeli ja 
odrzucę moje naturalne uprzedzenia i 
przyrzeknę panu pomoc w granicach 
możliwości, to pan go uratuje? 

Antoni zajrzał mu w oczy i skinął 
głową. 

— Daję panu słowo. 
Ravenscourt dopił swojej szklanki, 

wstał, oparł się rękami o stół i pa­
trząc na Antoniego, rzekł: 

— Dobrze. Niech mnie pan odwie­
dzi, i to prędko, bo musze się przyznać, 
ze jestem zaintrygowany, chociaż... 
nieprzekonany. 

Antoni wstał i podali sobie ręce. 
— Dziękuję — rzekł Antoni. — 

Może spotkamy się jutro? 
Ravenscourt skinął głową. 
— Dobrze. Będę na pana czekał 

rano. Chociaż nie. Dla pana droga jest 
każda minuta. Ja przyjadę do pana. 
Stoi pan w zajeździe Bronsona? Czy 
mógłbym o dziesiątej? 

— Dobrze — rzekł Antoni. — Bar­
dzo dziękuję. 

Szef policji odszedł w stronę hal­
lu. Był szeroki w ramionach i pełen 
energicznego wdzięku w ruchach. Ja 
sną głowę trzymał z fantazją młodego 
chłopca. 

Antoni dokończył swojej szklanki, 
stojąc. Spojrzał na zegarek, zdziwił 
się późnej godzinie, postawił szklankę 
i poszedł szukać Łucji. Znaleźli się w 
hallu i ona rzekła: 

— Nie. nie czekałam. Właśnie roz 
stałam się z moim partnerem. Czas do 
domu. Czy poznałaś sie z pułkowmi-
kieni Rayenscourtem? 

— Owszem. Dziękuję ci — odparł 
mąż. — Gdzie gospodarz? 

Łucja wzruszyła piałem! ramio-

— Nie mam pojęcia. Inni także 
chcieli się z nim pożegnać. Idę po swo 
je rzeczy. 

Antoni popatrzył za odchodzącą żo­
ną. Była bardzo spokojna, trochę zmę­
czona i troszeczkę znudzona, ale za do­
brze ją znał. żeby nie wyczuć, iż za 
temi pozorami ukrywa się tłumione 
podniecenie. Nikt inny nie zauważyłby 
tego, lecz on zauważył odrazu. 

—. Dzięki Bogu, odkryła coś —-
pomyślał 

Poszedł po płaszcz I kapelusz I 
wrócił przed Łucją. Wielkie drzwi 
frontowe były otwarte I zimny, mocny 
wiatr wywiewał z domu dymy papie­
rosów I zapachy perfum. Sala balowa 
była pusta, ciemna I cicha, w bibliote­
ce gasły światła jedno po drugiem. 
Koło otwartych drzwi stała grupa męż­
czyzn, otaczających panią Carter-
Fawcetl, a wśród niej generał Brown-
lough. Kapitana Lake nie było. Anto­
ni stanął z kapeluszem w ręku, czeka­
jąc na żonę. 

Ale gospodarz zauważył go i po­
spieszył do niego z entuzjastycznem 
oznajmieniem, że pand Carter-Faw-
cett tyle słyszała o pułkowniku Ge-
trynie. że itd. itd. Chwycił go za rękę. 

— Owszem — skapitulował Anto­
ni I pozwolił się zaprowadzić. 

Generał Brownlouch przygotował 
go ochrypłym szeptem do tego. co 
miało nastąpić. 

— Czarująca kobieta! Cudowna 
kobieta! Warto ją poznać pułkowniku. 
Takiej drugiej niema na... 

Grupa rozstąpiła się niechętnie. 
— Oto on, kochana pani! — Gene­

rał Brownlough siKł sie na jowial­
ność, z czem nie było mu do twarzy. 
Antoni zauważył niemiłą zmianę w 
jego glosie Marsowy ton ustąpił w 
nim miejsca zgrzytliwej czułości. 
Przemawiał do lwicy Jak kochanek. 

Antom' nochylif sie w ukłonie I pro-
latuiac ^_zai^L\!kL d z i w n e o c z ^ j n j e J L 

bezpiecznej kobiety. Oczy te bvłv 
zimne, ale czuło się, że mogą łatwo 
buchnąć niszczącym płomieniem. Wy­
glądała na zmęczoną i o cztery lata 
starsza niż .przed kilku godzinami. Na 
powitanie Antoniego rzekła niskim, 
pięknym, wyraźnie wyzywającym 
głosem: 

— To nie pan wziął pierwszą na­
grodę na zeszłorocznych zawodach hl-
picznych... 

Antoni potrząsniął głową. 
— Niestety, nie ja. Mój kuzyn. Du­

żo młodszy ode mnie. 
— A-! — rzekła dama. — Odrazu 

pomyślałam że to nie pan. Szkoda. 
Chciałabym poznać tego chłopca. Co 
za jeździec! 

— w swoim stylu, owszem — od­
parł Antoni. Czuł sie bardzo swobod­
nie, może bardziej maż na to pozwalało 
dobre wychowanie. 

Skośne oczy otworzyły się szero­
ko i zlustrowały zuchwalca od stóp do 
głów, przyczem ich chłód zamigotał 
przelotnie lodowatym płomieniem. Ałe 
?araz zgasłv l purpurowe usta ziewnę­
ły dyskretnie za osłoną pięciu palusz­
ków, ozdobionych dwoma pierścionka­
mi, za których cene możuia bvło ku­
pić spora fortunę. Pani Carter-Fawcett 
zwróciła się bokiem do Antoniego I 
rzekJa do stojącego obok młodzień­
ca: 

— Ty prowadzisz, Jack. Jestem 
śpiąca. 

t Chłopak zaczerwienił sie z rado­
ścią Grupa rozbiła się i odpłynęła po 
schodach w ciemność. Antoni zosta? * 
gospodarzem. Usłyszeli lej głos: 

— Dziękuję za bal. Brownlough. 
Nie żałuje, że przyjechałam. 

Goi-erał Brownlough ukłonił sie rę­
ką i zwrócił do Antoniego. Mial trud­
ność w dobieraniu słów i uciekał z o-
czami. Z kłopotu wybawiło go zja­
wienie się Łucii, 

£d\ c. w.) 
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Taksówk i warszawskie znalazły 
sie wskutek nacisku kryzysu w t ra­
gicznej sytuacj i . Zarobki ich zma­
lały, tak, że po odliczeniu kosztów 
benzyny, smarów i tp. właściciel ma 
z taksówki zaledwie do 2 z łotych 
dziennie dochodu. Oprócz tego po­
datek drogowy, wynoszący prze­
ciętnie 4 2 0 z łotych rocznie, pogar­
sza beznadziejna sytuacje właści ' 
cieli taksówek, ponieważ ściąganie 
jego odbywa się w sposób bczwzglę 
'dnv, przy pomocy zajęcia taksówki , 
czyl i odebrania p łatn ikowi warsz­
ta tu pracy. Dochodzi do tego, iż 
taksówki staja często w czasie jaz­
dy na ul icy, ponieważ kierowca nie 
ma pieniędzy na benzynę. 

* » * 
świetna, pełna werwy, humo­

r u i sentymentu komcdja Stefana 
Kiedrzyńskiego, pod t y t . „Życie 
liest skompl ikowane" obchodziła w 
teatrze Le tn im jubileusz dwudzie­
stego piątego przedstawienia. Do 
tego niebagatelnego, jak na dzisiej­
sze warunk i , sukcesu walnie przy­
czyni ła się doskonała reżyserja W i ­
k to ra Biegańskiego oraz brawu­
rowa gra wszystkich wykonawców: 
M a r i i Chaveau, Ma r i i Gorczyńskiej 
M a r i i Mal ick ie j . Wiesława Gawl i ­
kowskiego. Tana Kurnakowicza, Le­
ona Łuszczewskiego, Bogusława 
Samborskiego. Wobec tego sztuka 
Kiedrzyńskiego bedzie grana nadal 
bez przerwy i u t rzyma sie na af i ­
szu niezawodnie jeszcze d ług i sze­
reg wieczorów — co najmiej do zło 
tych godów. 

• • • 
Przyby l i do Warszawy p. Swi f t , 

sekretarz generalny L i g i Czerwo­
nego Krzyża w Paryżu i dr. Ronc-
sand — radca techniczny i zara­
zem dyrektor sekcji h ig ieny L i g i . 
W stolicy obaj goście zwiedzi l i szpi 
ta l g łówny P. C. K. szkołę piele 
gniarstwa. składnicę centralna, 
przychodnię C. K., oraz schroni­
sko weteranów Państwowa szko­
łę h ig ieny oraz miejskie ośrodki 

• • • 
zdrowia. 

Związek właścicieli nierucho­
mości miejskich w Warszawie f o-
raz pokrewne orr/anizacje właści ' 
ciel i domów w stol icy, wystosowa-
ł v " d o inspektoratu pismo, w któ-
rem wymawia ją umowę zbiorowa 
7 dozorcami domowymi . U m o w a 
ta bvła zawarta w ubiegłym roku 
za pośrednictwem specjalnej komisj i 
międzyminister ia lnej rozjemczej. 
Wyposaży ła ona dozorców w pra 
wa nnniekad wyją tkowe. Przyzna­
no im ur lopy miesięczne, zezwolo­
no na wymówienie pracy t y l ko raz 
w roku. wynagrodzenie uzależnio­
no nd ilości izb w domu. jego ren-
fcownoseł i tp. Na mocv tvch posta­
n o w i e ń dozorcy zaczęli sie odwoły­
wać do sadów pracy o ustalenie 
swvch uposażeń, k tóre w większych 
domach dochodziłv do 6 0 i 8 0 zło­
tych miesięcznie. Ponieważ wypła­
canie podobnych stawek w obecnych 
czasach k r y z y s u , k iedy większość 
lokatorów zalega z wpłacaniem 
właścicielom domów komornego 
stało się zupełna niemożliwością, 
związk i właściciel? nieruchomości 
miejskich zmuszone bv łv . w y m ó w i ć 
urnowe zbiorowa. 

K R A T E C Z K I , 

Z w a r j o w a n y bundowiec. 
N i e s z c z ę ś l i w y m i l i c j a n t . 

Warjatów zamyka się w domach I puszczam na miesiąc Łódź i kraj. by 
dla umysłowo chorych. Tak przynaj-l stwierdzić, czy w innych państwach 
mniej potocznie mówi się, w rzeczywi 
stości jednak sprawa wygląda zupełnie 
inaczej. Przcdewszystkicm trudno jest 
stwierdzić kto jest warjatcm, a kto nie. 
Ludzie znani, jako notoryczni idjoci, 
/.deklarowani kretyni i wogóle bcz-
mózgie cielęta cuodizą w biały dzień 
spokojnie po ulicach, kiedy jednocze­
śnie nieszkodliwy warjat, który ubr-
dał sobie np. że jest Napoleonem, lub 
eks-cesarzową chińską siedzi zamknię­
ty w celi szpitala dla umysłowo-cho-
rych. 

Powagi naukowe stwierdzają, że w 
każdym człowieku jest kawałek war­
iata. Jabym to określenie rozszerzył w 
ten sposób, że w co drugim człowieku 
jest duży kawał idjoty. Ciekawe jest, 
że w radach miejskich zasiadają zwy­
kle, co drudzy ludzie. 

Wielu ludzi ma rozmaite manje, nie­
normalne nawyknienia i gdyby magle 
wszyscy stanęli przed specjalną komi­
sją lekarską, okazałoby się, że 95 
proceni* wszystkich prywatnych i pu­
blicznych domów należałoby zamienić 
na szpitale dla warjatów. I jednak ta­
kim wariatom na wolności nic się nic 
robi. 

To jest skandal! Żądam zamykania 
tych warjatów w Kochanówce! Sam 
chętnie wskażę kilkudziesięciu takich 
warjatów, kwalifikujących się do zam­
knięcia. To są zresztą ludzie niebezpie­
czni dla otoczouia. Codziennie mnie na­
chodzą i gadają idiotyzmy, klórychby 
się wstydził nawet najbardziej zawo­
dowy warjat z Kocborowa. Ci waria­
ci np. żądają ode mnie zwrotu długów! 
To jest niesłychane! Należy ich co rycli 
tej unieszkodliwić, wiadomo bowiem, 
że głupota jest zaraźliwa. 

Reasumując powyższe stwierdzić 
należy, żc w gruncie rzeczy sami jeste­
śmy troszkę warjatami i obracamy się 
wśród samych warjatów. Dlatego malc-
ży co rychlej opuścić to ncodpowied-
nic towarzystwo. W sierpniu wiec o-

stosunki są takie same. Mam jednak o 
bawy, że warjatów wszędzie jest do­
syć, zwłaszcza w Genewie na konfe­
rencji rozbrojeniowej, gdzie delegaci 
różnych państw mainiują czas na bez­
celowe rozważania na temat rozbroje­
nia, zamiast pomagać swym braciom 
w kraju fabrykować broń i amunicję. 

1 

WARJAT. 
Icek Basista jest członkiem „Bimdu** 

1 członkiem jego milicji. Pozatem, a mo­
że właśnie dlatego. Basista cierpi na 
zaburzenia umysłowe a nawet był 
dwa razy w szpitalu „Kochanówek", 
gdizie bezskutecznie poddawał się ku­
racji. 

Te właściwości umysłowe jakoś nic 
przeszkadzały Basiście należeć do or­
ganizacji politycznej, gdzie nawet czul 
się zupełnie dobrze w towarzystwie lu­
dzi, w których widocznie nie spo­
strzegał żadnych odrębności od siebie. 

Drugim członkiem milicji „Bundu" 
jest Natan Licbeskind, mniejszy warjat. 
Historja dzisiejsza bierze swój począ­
tek w dniu 2 kwietnia r. b. kiedy to 
„Bund'' urządził w Filharmonii wiec 
polityczny. Licbeskind wiedząc, że leuś 
jest trochę warjat, wystawił go na po­
sterunku przy kasie. Icuś nietyle utrzy­
mywał porządek, ile go raczej mącił, 
szwendał się, robił tłok, zawracał gło­
wę ludziom, aż wreszcie st. przodownik 
Braun poprosił go, bv usunął się 1 nic 
zakłócał spokoju. Basista wówczas 
zwarjował po raz trzeci, rzucił się na 
przodownic, zerwał mu oznaki, ugryzł 
w palce, a gdy przód. Braun chciał go 
odprowadzić do komisariatu na' w i ­
downi zjawił się Liebcskind, który u-
siłowa? przeszkodzić przodownikowi w 
spełnieniu jego obowiązku. 

W rezultacie Sąd Grodzki Icka Ba­
sistę jako warjata uwolnił od odpo­
wiedzialności, natomiast Natana L i -
beskinda skazał na 50 złotych grzyw­
ny lub 10 dni aresztu. Jarzy Krzeckl. 

Śmiertelne uderzenie obcęgami. 
O j c i e c s p r a w c ą ś m i e r c i syna. 

Z Bydgoszczy donoszą: jojca jego Franciszka Szymańskiego, zam. 
Ostatnio miał się odbyć pogrzeb zmar- przy ul. Ogrodowej. Bliższe dochodzenia 

łego w szpitalu miejskim 21 -letniego Jana j wykazały, że faktycznie przed kilkoma 
Szymańskiego. ' - tygodniami pomiędzy Szymańskimi 

Jan Szymański od kilku tygodni choro doszło do sprzeczki, 
wał na szalony ból głowy, któta.to choro w.toku której ojciec uderzył syna śp. Jana 
ba zmusiła do leczenia się w szpitalu. De | obcęgami w głttWę. Uderzenie to wywoła 
choroby tej przyplątało się zapalenie płuc ło prawdopodobnie przewlekła chorobę, 
i młodzieniec życie swe zakończył mimo która zakończyła się śmiercią syna. 
troskliwej opieki lekarskiej. Wobec takiego stanu rzeczy prokura 

W kilka chwH przed pogrzebem wła tor zarządził wstrzymanie pogrzebu i prze 
dze śledcze zostały powiadomione, że Jan • prowadzenie sekcji zwłok. Sekcja zwłok 
Szymański chorował na skutek ciężkiego jednak się nie odbyła, ponieważ wystar 
urazu cielesnego, doznanego ze strony I czyła oprnja lekarzy szpitalnych. 

Skargi bezrobotnego sieroty 
G ł o ś n y p ł a c z w s a l i s ą d o w e j , 

wał w szpitalu. Gdy 

C 

Z Katowic donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w 

Katowicach toczyła się roprawa, 
k tóra zobrazowała w jaskrawych 
barwach tragedię sieroty. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Paweł Sonsala z Tanowa, k tóremu 
akt oskarżenia, zarzucił usiłowane 
morderstwo na osobie macochy o-
raz zadanie urazu c"-lesne.go o j ­
cu. Rozprawie przvs łurh iwały sie 
siostry oskarżonego macocha zaś i 
ojciec jego występowal i w ro l i świad 
ków. 

Na wstępie rozprawy zeznawał 
oskarżony, k t ó r y opisał golgotę swe­
go życia po utracie matk i , k tóra o-
sierociła go, gdy mia ł 1 0 lat. O-
prócz niego zostały 3 siostry. W 
k ró t k im czasie ojciec ożenił się po 
raz drug i . Macocha nie dawała 

dzieciom jeść 
wysyłała je na żebraninę i przy 
każdej sposobności bi ła, raz nawet 
młotk iem po głowie. Ojciec by ł pod 
wp ływem macochy i nie umiał się 
jej przeciwstawić. Obcy ludzie za-
icli się wychowaniem dziewczynek, 
jedna z nich została wysłana do 
klasztoru, on zaś pozostał jako ofia­
ra macochy w domu. Maia,c lat 12, 
został wreszcie wyrzucony na bruk. 
Udał sic wtedy do domu kopalnia­
nego'', w k t ó r ym zamieszkiwali 
pracujący na kopalni górnicy-kawa-
lerowie, i tam za łyżkę s t rawy wy­
konywał dla nich różne drobne u-
sługi. Gdy dorósł, zaczął pracować 
na kopalni . P rzv ogólnej redukcj i 

stracił pracę. 
W tem miejscu oskarżony wybu­

cha płaczem. Razem z n im szlocha 
głośno jego rodzeństwo. Oskarżo­
ny oświadcza z płaczem: 

— Zbrzydło mi to życie bez pra­
cy ! 

Po uspokojeniu sie zeznaje dalej, 
że wreszcie zachorował i przeby' 
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 w Katowicach c 
Pracy, ani dachu nad g 
stawi ł mu prośbę swoyi 
oujacych s łowach: 

— Nie mam pracv ani « 
kraść nie pójdę, bo matka nutie J F ^ w czasie urlopu 
go nie nauczyła, daklc mi przynWJPocfroży dokoła Eui 
mnie j 

1 Ntu kwietniu zgłosił 
dcm^rtowiec, który 

Eur 
r0* tę odbędzie na ro 

. dach nad głowa! ^ J L g ™ , 
Ojciec na P^sbe »vna ? ^ ^ 

dział, ze musi się porozum ^ p e s y m i s t y c z n i e ł v 

skarżony PE* 1 > w początku ma 
wiadomosfowa na balonówce 

do dofff * 
owa 

podróż 
dookoła Euro 

n a . 
Po k i l ku dniach 

szedł do domu ojca po 
czy zostanie przviętv , 
Przyznaje, że by ł trochę P,odc.,in'Jjtó , 
lonv. Macocha oświadczyła. * e JL?..? maja otrzymuje 
myśl i puścić go do domu. i ( ̂  'lu»a w Czechosłow* 

Rozszalony tem chwycił za » aj-.ze w dwóch rW 
tek i uderzył macochę trzvkro» JW juz 200 kim. Dal , 
w głowę, a gdv oiciec PO.sP1 a , / » • sprawup się znal 
iej z pomocą w zapamiętaniu ^ ^ idealnie d'?. turyst 
rzv ł również dwa razy oica. p l S Z e s m i a , y k o l a j . ^ 
zeznawał oskarżony, budząc • j^zoraj przekroczyfe 
opowiadaniem wzruszenie C d UłVacko - austriacka 
audytor ium w sądzie. ., Przez Semmerin* 

Ojciec jako świadek. od^Ąo w 

wyi 

, P U uln m a n iWowałen 
Świadkowie w zupełności\l W 140 zdjęć", 

tw ierdz i l i tłumaczenie się ?S K? ? ^ s z y list nadesłał D . 
nego. dodając, że rodzina oic» ' p ł ochy — pod We 
za życia pierwszej żony, c jeł»p-
sie jaknajlepsza o p i n i a . J 0 j i 
zupełnej zmianie po wejściu 
go domu macochy. „a 

Sad skazał oskarżonego"* 
czna karę 6 miesięcy w i ę z i 6 0 1 * 
wieszając mu karę . 1 ' 

na przeciąg H l ą t * n 

W czasie zeznań oskarż j 
n iektórych zeznań 
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scy znajdujący sie w sali Y ^ C ^ a i e r n w fabryce, 
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ba. 
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^ odbywa się, jak d 
> zupełnie pomyśl 

tachometr, który do 
W i ł dotychczas 
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Wystawne iycie zon łapownik^ 
— . . , « r t __u r tt»rfO** . IbT 1 i e n > ze jest on D a l s z e s z c z e g ó ł y n a d u ż y ć w u r z ę d z i e s k a r o o w j ^ j , t l l m y 

Teden z nich' a mianojyic ^ ^ k { k a ż H v ^ 

tuszewski brał od p o d a t n i * . ^ ! ^ Powąchać i indage 
go oddziału pieniądze, n* * mpz| j w y Spo5ób, p: 
izbie skarbowej. Gotówka ^ K na mizi jest 

nie wp ływała jednakże a° ^ wymiany myśli, 
jej f ikcy jne P 0 ^ " f a }5^ ^ ^iell zrozumień 

\.,rMW..J*%a dowodem niepi 

N a j m i l s z a , r o z r y w k ą d z i e c i w c z a s i e 
w a k a c y j b ę d z i e 

M a ł y K u r j e r 
ni* aanfedba] wiec laprtnaaitrowaj go laweiem. 

Warunki prenumeraty i frenu»er»t«, wynonącą tylko 50 j[r. mittî crnl* lab 1.30 it. kw»rt«lai« wr»i x pn«iyłką do domu. raohs wpł«e»ć bądi wproit do «dmini»łr«cii — Łódl Piotr kow»ka 11. bądi ne konto czekowe P. K. O. Nr. 68009. Pojedyńeiy •jiemp.ari „Małego Karjfta" koaztuia tylko 10 jroaiy. Do nabycia ti waiystklah kolporttiów .Echa" 

Z Poznania donoszą: 
W głośnej sprawie wie lk ich na­

dużyć w oddziałach izby skarbo­
wej w Poznaniu dowiadujemy sie, 
że aresztowany Piętka i M ie ln ik 
przebywają nadal w prewencyjnym 
areszcie. Piętka i Mie ln ik by l i urzę" 
dn ikami średniej kategor j i , miel i 
więc dochody 

bardzo szczupłe. _ 
M i m o to ży l i obydwaj nad stan. 

Szczególna uwagę zwracało wys taw 
ne życie żon obwinionych urzędni­
ków, które nie szczędziły pieniędzy 
na wy jazdy do Zakopanego, K r y ­
nicy, na bogate stroje i t d . T o wła­
śnie wzbudzi ło podejrzenie i spowo 
dowało w rezultacie wszczęcie śle­
dztwa, k tóre tak obfi te dało wyn i ­
k i . 

Opinię publiczną dochodzi zno­
wu wiadomość, że w związku z tą 
afera władze sądowe przesłuchały 
w dalszym ciągu urzędnika I I . u-
rzędu skarbowego Fel iksa Batoga 
i bvłvch urzędników, a obecnie po­
średników podatkowych Bron i ­
sława Matuszewskiego i Edwarda 
Rakowskiego, k tórzy stanęli rów­
nież pod cieżkim_ zarzutem dokona­
nych na szkodę izby skarbowej ma-
nipulacyj ,nie l icujących z godno­
ścią urzędnika państwowego. 

Na jej f ikcyjne V ° f . y i ^ \ ' 
ial i Batog i Rakowski ^ V * 
>zycje do ksiąg. Po P r Z ^ t u 5 ^ { * * 

Batoga, J* 1.?-rfiTbn 
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4NDRE BIRABEAU. 

Piękna twarz. 
P. Lesparre miała najpiękuiejs7u 

twarz na świecie — twarz, w której 
wszystko było jasne: oczy, cera, uśmiech 
i włosy. Widok jej twarzy nieomylnie 
bud/ił zadowolenie. Równie jasny, 
jaik twarz je j , był fakt, że nie zaprzątała 
sobie głowy nicpolrzebnemi myślami: na 
ustach jej zawsze rozkwitał uśmiejh lub 
brzmiała piosenka, co było jednakowo 
miłe. Była żywa, hałaśliwa i pozbawiona 
wszelkiej złośliwości, jak młode zwie­
rzątko, k'.ór* jeszcze nie miało potrzeby 
'astanowi-nia się nad czemkolwiek. cal-
kov \rie oddane radości ruchu. 

Fvła artystką dramatyczną. O! żadną 
gwiaz !ą! Wiele brakowało do tego' 
Wprost przeciwnie nawet: wyczuwało się 
nieumiejętność dykcji, naiwną niezręcz­
ność jej ruchów, j znać było, że niedawno 
dopiero wstąpiła na scenę. Zabawiała się 
odgrywaniem komedji na scenie, jak nie­
dawno jeszcze bawiła się lalką. 

Podczas „tournee'' znalazła się w 
Ameryce Południowej. Nie powiem, w ja­
kim kraju. Zaznaczę tylko, że była to 
jedna z owych republik, gdzie rewolucje 
zdarzają się tak często, iak w Europie 
'm:anv gabinetów ministerialnych. P. 
Lesparre wraz ze swem towarzystwem w 
«tołrcznem mielcie państwa występowała 
w paryskich operetkach, gdy warkot kara­
binów maszynowych i szarże kawaler.,i 

wniosły nowe tło dla jej występów. 
Ktoś — zdaje mi sie, że Casanova — 

wspomina w swych pamiętnikach o naste-
jKiRcym fakcie: Kiedyś, podczas przed­
stawienia w Madrycie, straż u drzwi par­
teru teatru zawołała nagle: 

— Dios! (Boże!) a jednocześnie ca­
ła widownia oraz artyści na scenie padli 
na kolana, z twarzą zwróconą ku 
drzwiom. Cisza zupełna zaległa teatr i 
słychać było tylko dźwięk dzwonka oznaj 
miający, że ksiądz z wiatykiem udaje się 
do umierającego. 

W stołecznych miastach Ameryki Po­
łudniowej jest zgoła inaczej, szmery, prze 
nikajace z zewnątrz, nie przerywają wi­
dowiska, choćby to były odgłosy armat i 
konyt końskich, tratujących tłumy. 

Rewolucja tym razem trwała całe trzy 
dni, lecz artyści z p. L?sparre w swem 
gronie nigdy nie zostali zmuszeni Sn 
przerwania przedstawienia. Co najwyżej 
strzec sie musieli w drodze do teatru, by 
nie paść ofiarą jakiej zabłąkanej kuli. 

Rewolucja w tych warunkach, słysza­
na z gmachu teatru, niewiele się różni od 
zainscenizowanych ogni sztucznych. Wy­
buchy bomb i trzask karabinów dostar. 
czały p. Lesparre tych samych wrażeń 
lekkiego podniecenia, jakie odczuwała 
ongi w dniu święta narodowego, 14 lipca, 
idąc z matką pod rękę wzdłuż brzegów 
Sekwany, gdy słyszała odgłosy uroczy­
stości, lecz nie widziała jej jeszcze, bo by­
ła na to za mała Pozostała jed­
naj: tasacuj dziewczynką, bowiem 

są kobiety, które zostają niemi przez ca­
łe swe życie Stąd, gdy po skoń­
czonej rewolucji dwaj młodzi oficerowie, 
stali bywalcy zakulisowi, zaproponowali 
jej asystowanie przy kaźni jednego z 
głównych przywódców buntu, zgodziła sję 
z zapałem, niema! z klaskaniem w dłonie 
z radości. 

Tak mało zastanawiała się nad rzecza­
mi w hjegu swego codziennego życia, że 
i teraz, mała głuptaska, nie zastanowi­
ła się także. Zresztą, nie było to banal­
ne zaproszenie, a cała wyprawa. Wy­
dano surowy rozkaz, by egzekucja od­
była się bez świadków. Odbyć się miała 
u podnórza starego muru. w dawniejszym 
ogrodzie klasztornym. Chodziło o 'o, by 
p. Lesparre z towarzyszami dostała się 
doń przed świtem, za pośrednictwem 
przepłaconych osób. Ubrać się musiała 
w długa pelerynę, co równało się prze­
braniu, i ukryć się miała za kępą zarośli, 
wystrzegając się każdego ruchu, najlżej. 
szego kaszlnięcia, i t. d. Słowem: prawdzj. 
wa komedja Co mówię?! Naśladownic. 
two komedii, a drobne jej szczegóły by. 
ły tak zabawne, że wkońcu zapominało 
się zupełnie o samej treści zdarzenia: 
rozstrzelaniu buntownika... 

I p. Lesparre znalazła się w wyznaczo­
nych zaroślach. Była całą tą przygodą pod 
niecona i rozbawiona i z trudnością po­
wstrzymywała się od śmiechu: 

— Wie pan, — szeptała, — szłam po 
rosie i mam zupełnie przemoczone poń­
czochy... Z pewnością kichać będę... Pro. 
azę m£ powiedzieć, coby ze mną się stało. 

gdyby mnie zauważono?... Czy dostałabym 
się do więzienia? 

Z trudnością powstrzymywać sie mu­
siała od poruszania złotowłosej główki... 
Chłodne powietrze poranka ożywiło blask 
jej oczu i koloryt twarzy Była 
czarująca 

Wtem skazaniec i pluton żołnierzy, 
ukazali się w ogrodzie. 

Skazaniec był wysokim i wysmukłym 
mężczyzną, o dumnej postawie i cnmur. 
nem spojrzeniu. Pozalem był bardzo bla­
dy. Umieszczono go pod murem. Plutcn 
żołnierzy już ustawił się szeregiem w pew­
nej odległości od niego. Dowódca pluto­
nu zamienił ze skazanym kilka słów., 
których p. Lesparre nie zrozumiała z pc. 
wodu obcego jej języka, lecz zauważyła, 
że uwolniono ręce skazanego. Następnie 
oficer powrócił na swoje miejsce obek 
żołnierzy... 

W tej chwili zaszło, co opowiedzieć 
chcę, trwając tylko kilka sekund. 

P, Lesparre, pod wpływem nagłego 
wzruszenia, poruszyła się wbrew woli 
i wysunęła twarz. Ujrzał ją skazaniec 
Jasna, młoda, dziecięca twarz wśród 
blond loków musiała zapewne wywrzeć 
bardzo miłe wrażenie. Skazaniec nie spu­
szczał z niej oczu i uśmiechnął się.... Dzia 
ło się to w chwili, gdy oficer wracał na 
swoje miejsce 

Jak zaznaczyłem, trwało to kilka se­
kund, a następne zdarzenia tafcie nłc 
trwały dłużej. Patrząc na p. Lesparre, 
skazaniec uśmiechnął się jeszcze czulej, 
ruchem reki przesiał je j pocałunek i k rzy 

knał jej jedno słowo. 5°SSS 
o7n«/"7Ało! .H-zifikuie!''. r > z l C ^ j n i c J $h ••hiałoczerwon 

t a k P ^ ^ ^ - ż - n i e ulega 
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" f ^ u 1 ' / ^ Piłkarstwa 
iła tftft ok p r a w d z i e szan 
•SldJ^Pccnie 7 a Cracoi 

oznaczało: „dziękuję! 
pewne, że mógł umie 
knąć oczy po tak Płfcf**^ 

Oficer zaś spostrzegł * 
1 i twarz wysuniętą z 

chwili, gdy P ^ n o s i ł

e n " * s t r ? a I 0 ' ' ' ' J J> 

Znaczy to, że . ^ " " ^ ^ j 
ujrzeli ją w w mc 
że dlatego chybili celu 

mię, lecz żył ^szcze... ^ e d m o - e , S z a konferencja 
na zardśla. w ^ r y c h P ^ z 
się p. Lesparre ale towar g ^ a ^ ^ f i , Radzeń 
zdążyli odciągnąć ją 
czał na ziemi. Ofice 
go, by wymierzyć strzał 
teczny jak powinien był 
pomyślał o twarzy, którą 
zieleni I... wycelował źle. 
szczęsny żył jeszcze 

u ? > K h ro 

T S * * S t t u * & 5J| Wie lk i 
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jeszcze strzał —; <*>i s ' v «^pJ* ' 
z 
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f świat na polskim rowerze 
N i e z w y k ł a p o d r ó ż ś l ą s k i e g o k o l a r z a . 

l̂ zeW- „Strzałkowski, właściciel firmy 
ite w Katowicach opowiada, że w 

"•fcu kwietniu zgłosił się do niego ja-
nracv ani d°m'' tortowiec, który wyraził gotowość 

u~ m i t k i tr.nic t1 ™ a w czasie urlopu jednomiesięcz-
d°aicie nu P f ^ E u r ° P V 2 t e m , i e 

ad głowa! 
IE svna 

T porozumieć 

>z te odbędzie na rowerze, wykona­
ło — oprócz gum — w katowickiej 
Rte rowerów „Ebeco". 

projekt ten zapatrywałem się z 
j^4u pesymistycznie, w końcu jednak 

cL-arżr>nV I^Eetn i w początku maia p. Bieder z 
• ^ î̂ otTiOSCowa na balonówce „Ebeco" wyje-

podróż 
ł trochę P O d c . h f l ! l s L „ dookoła Europy. 
oświadczyła-
do domu. 
em chwvcił za 
icoche trzvkr(* 

maja otrzymuje firma pocztów-

>ica po wi- . , 
i rzviety 

ie AM} 
, '"ia w Czechosłowacji z zawiado 

{"Jl.że w dwóch dniach p. Bieder 
iuż 200 kim. Dalej pisze on, że 

-jma sprawuj- się znakomicie i A i d a 
zapamiętaniu & R e a l n i e d>a t u r y s t o M a r * ej 
wa razv oica- A ' AP»sze śmiały kolarz 
n ' v ' budząc j^zora j przekroczyłem granicę cze 
kruszenie c » W J^cko - austriacka i dziś wyru-
. d » i > - '*% 1 P r z e z Semmering do Wenecji, 
świadek. ^ < ^ ° w najlepszym porządku. 

; oskarżała P»*TI 
poza zmiana 

przy 
przekładni nic 

e nie manipulowałem. Dokonałem 
w zupełność u-a 140 zdjęć". 
iczcnie sie ? S K L 1 7 ^ z y list nadesłał p. Bieder z Me 

0 , C i . ^ i - H - y — P ° d Wenecja) z dnić : rodzina 
>zej żony, 

opinia, co f 
po wejściu o ° p 

i v . 
oskarżonego p* 
sięcy więzienia. 

i c i a g s l a t 
'nań oskarzoo 
ń świadków, " 
ięnia wyroku 
>h w sali 
tdziów i prokun 

rozPr 

ma 
a i donosi, że podróż dokoła 

f odbywa się, jak dotychczas 
zupełnie pomyślnie, 

ometr, który dobrze funkcjo-
*vybił dotychczas 1.319.6 kim. 

JN (rower) jest niezawodna. Po-
i j u ż wszelkie gatunki szos, od asfal-
""tonu do najpodlejszego szabru i 
i?* 20 cm. Do dziś dnia nie używa-
'icza francuskiego i maszyna jest 
°wana tak, jak ja przed odjazdem 
^aleru w fabryce, przyczem w 

łożysku niema śladu luzu. Nie lK!y 
przypisać specjalnemu 

ski dokoła Włoch, a nazwiska faworytów 
wypisane są olbrzymiemi literami 

na asfalcie szosy. 
Miałem dotychczas wiele nieprzyjem­

ności przy przejściach granicznych, a 
szczególnie biurokratyczni sa Austrjacy. 
Wogóle trzeba więcej, niż przypuszcza­
łem, energji, by podołać wszystkim, pię­
trzącym się trudnościom takiej samotnej 
wycieczki. Mimo to jestem pełen najlep­
szych nadziei i kontynuuję wycieczkę da­
lej, przejeżdżając dziennie przeszło 100 
km. z tem, że wiele uwagi poświęcam kra-1 
joznawstwu, czego dowodem jest, że po­
siadam już przeszło 190 zdjęć fotogra­
ficznych. List powyższy rozpocząłem oi-, 
sać w Mestre, kończę jednak w Medjola- j 
nie po przebyciu 1.640 kim. Jutro wyjeż-, 
dżam przez uroczą Szwairarję przez Sini 
plon — Lozannę do Pa' i " . 

Paryż, 25 maja: , " ̂ j a podróż do­
koła Europy odbywa sic nadal najzupeł­
niej pomyślnie. Po przejechaniu Szwaj-
carji przybyłem do Paryża, gdzie bawię 
już czwarty dzień. Jutro udaję się do Bel-
gji i Holandji, skad przez Bremę i Berlin 
w droee powrotną na Slask. Maszyna me 
zawiodła ani razu, jedynie szczęście do 
gum już mnie opuściło. Kilometrów we­
dług tachometra przejechałem dotąd 
2.638. Serdeczne pozdrowienie dla ślą­
skich kolarzy!" 

2 lim. nadchodzi kartka z Frankfurtu 
nad Menem. 

..Od 6 dni jade na wschód, do Polski. 
Z Paryża prrez Chaloni, Verdun, Saar-
bruecken do Frankfurtu i zaraz na drugi 
dzień wyjeżdżam do Lipska i Berlina. 
Dalsza trasę zakomunikuję. Przejecha­
łem do dziś 

3286 kim., 
a w zdjęciach f utraciłem, iuż rachubę. 
Mam pogodę i przychylny wiatr. Maszy­
na jest w dalszym ciągu niezawodna, 
tylko gumy... kapryszą. Mimo to pragnę 

\C^a2rujcfys 

w d z i ę k 

m ł o d o ś c i 

subtelna laq/s-ta cera ta marze nie każdej [tana 
Vxywąj stolec 

i mydki\ iHERBA Ja xadiu?ucisx) wszystkim!....! 

Oe. na podstawie naukowych badań sfiorzndtoae [upjwmĄjkos 
metyomżo &ayt chhruśńd w agawie lujdęytiagl cery!, 

Do nabycia u Kołacińaktego, Narutowicaa 3 1 , Gal ickiego, Pomór-
• a a 101 , Diet la , Piotrkowska 157. 

ikó%» 
P baU C - 2 y ^ „ w y i ^ k o w e i wytrzyma- na nich dociągnąć do końca. Jesteśmy 

""onow, dosc, że dotychczas wiozę1 u - -*- 1 

. îrnatykach katowickie powietrze, 
n z moim pojaz-

V gapiów. Włosi specjalnie da-

>wni 
i l c a r b o w y 0 1 - .Jjffi t e n - że jest on stale obfegany 

ricie * 5 i 0 * ' ^ P f ó w - W o s i specjalnie da-a m i a n o w ^ «ie W e 7 n n k j > k a ż c | y z ^ m u s j p o _ 
d p o d a t n i e c e 5 .powach ać i indagować mnie na 
l iądze , n a . a L.f

 m ? ż l i w y sposób, przyczem poro-
G o t o w W ^ j f j j f uj« »ic na m.'«i jest podstawowym 

j e d n a k ż e CO J ^ ^ M I M Y M Y I ] L W Ł O S J M A J - A 

n e p o k f y FĄFCJFLRC -vieH-ie zrozumienia dla kolar-
j,Ze5o dowodem nieprzejrzane t łu-

. - Z o v v . które napotkałem w miejs-
?t-0t?a' rhwfto*!! t z k t o r e P o w a d z i ł \vyścig kolar 

i lnemi. w 
: z rodzina 

ponadto, ja i maszyna, w dobrej formie 
i pełni wiary w pomyślne zakończenie wy­
cieczki". 

N a ' 7 dzielny kolarz od kilku dni bawi 
iuż w Niemczech i obecnie oczekuje p. 
Strzałkowski wiadomości, by zgotować 
mu uroczyste przyięcie na granicy polsko-
niemieckiej przez kolarzy śląskich. 

Pomijając p?ękny wyczyn sportowy z 
przyjemnością należy skonstatować fakt, 
że wyczyn ten dokonany został na pol­
skim rowerze 

Jest to olbrzymi sukces dla naszego 
młodego przemysłu kolarskiego. 

Pochwała 1,500 strzelców. 
W y r ó ż n i e n i a z a z a s ł u g i d l a P. W . 

Jakie padną wyniki?... 
Gorąca niedziela piłkarzy. 

G r o f n y p r z e c i w n i k C z e r w o n y c h . 
wymienia. ^ l r » s i e , S z a n j c d z i e l a p r z y n i e s i e 
s i e c y j t f a t u j j O jw ie s p o t k a n i e Pogoni z War 
tkowskt i . ^ Wobec dość n i e r ó w n e j f o r m y 

kupców ^ P o z n a ń s k i e g o i w ł a s n e g o 
s k l . ' - w t*' W , ' n a ' e ż a ł o b v lepsze szansze 
w a d z 0 i " ^ R I E S ' w D r z v z n a ć Pogoni 

lem, że g r a ć b ę d z i e ua-
o f i a r n i e . i n v Ą f c l ^ a n i , : ) i t n i e 1 

• « m i e S J S o 5 % r \ - V c h c z e k a wycieczka na G 
A n n Ar\ n a ! n r 7 V n r 

1. _ , , ^ ł r» * r 

należy ona do najprzyjem 
iż Ruch dzisiaj 

ia się 
\* dość niewyraźnie. 

,yf> a snem boisku są jednak Ślą-
-n» " " i 4^i.iI* V s z e groźni . 

AT^»t^tA^\dzień przeżywać będzie 
,wan1!? „ t t i ^ h C ^ e c z Wisła-Cracovia po-

J 6 z ych. [\ r 2 c z e dostateczną siłę atrak trawlennS 
ictir,\ Z r n ob i l i zować 

'Jkow pi łkarstwa 
w s z y s t k i c h 

\ i x ; ' w P i s a r s t w a p o d w a w e l -
'1 ̂ P r a w d z i e szanse p r z e m a -

lVv e e n i e z a Cracoyją, j e d n a k i Domy^} 3L 
ie!**- D z i ? 1 ^ n i e ? %il - ^ i a ł o c z e r w o n y c h " z d a j ą 
umierać «f^r^ S. że zadanie nie będzie 
k piękny^ itf" Sqc v i S ł a w a | c z y 0 i ) c c n i e 0 e g : z v 

L T R E ^ L R ° Ł , T E Ż N I E U L E E : A W Ą T P L I W 0 ' 
f 
ISn 
ymencie su ą 

sił szable 
lecznemu swemu rywalo­

w i przeciwstawi o lbrzymi zapał, am 
bicie i ofiarność. Fawory tem iest m i 
mo to Cracovia. 

W Łodz i czeka Legię ciężka prze 
prawa z ŁKS-em. O ile dyskwal i f i ­
kacja Nawro ta zostanie ut rzymana 
w mocy, to i tak nienajlepsze wido­
k i „ W o j s k o w y c h " jeszcze się pogor­
szą Nawro t stanowi bowiem w napa 
dzie Leg i i siłę popędową, bez k tóre j 
l in ia ta 

nie przedstawia pełne/ wartości . 
Leg ia gra w niedzielę w Łodz i z 

ŁKS-em w składzie następującym: 
Adamowicz, Mar tyna , Ziemian, 
Przeździecki I I , Cebulak, Nowaków 
ski, Rajdek, Przeździecki I , Rostkow 
ski, Latus iński , Wyp i j ewsk i . 

> Stolica wreszcie oczekiwać bę­
dzie z zainteresowiem występu Gar­
barni , k tóra gra w niedzielę z Polon­
ią. Po ostatnich sukcesach w Ber l i ­
nie jest mist rz Polski znów zespołem 
at rakcy jnym, aczkolwiek w spotka­
n i u niedzielnem nie uważamy go za 
ioo-procentowego fawory ta 

Projekty zmian w pilkarstwie. 
Oi 

Z?h e 'ńoprz' e d r l i 0iei t5?̂ 23
 konferencja specjalnej 

D z i s i e j s z a k o n f e r e n c j a . 

do 
l v- ** łv ł . S l t " '» < P . i I ' s , * a , r u z e r n a re formy pi łkar 
• 3 Ł S B 8 Y ' L L L ^ ° W a d a się bardzo cieką 

'"•r*:t~PfĄ Wie lk i dzień w Katowicach. 

t i ^ 3 | f. W e. | a ciekawe wnioski , a mia" 
t U ^ j K \ C v V zgłoszenia graczy, po 

h zwolnienia, przeprowa­

dzać będzie P Z P N jedynie w l ipcu 
każdego roku, 2 ) gracz, k tó r y o t rzy 
miał wykreślenie, nie może już być 

w ciągu roku zwolniony. 
Wn iosk i te mają na celu wst rzyma­
nie kaperowania graczy i 
barw k l ubowych . \ zmiany 

wydała^jcif l 
ęsła 

do 

Z j a z d g w i a z d s p o r t o w y c h . 
staraniom Śl. Okrę-

L*icci^^yiązku Lekkoatletyczne-
i ^ A M 1 or do Katowic wszyscy 

-»i Co J» . 'mpiiezycy, trenujący od SO>M îm̂  F V D N I W O B O Z I E N A B I E L A 

1 Je zl» ! . 2 ^ 
bezwi . O K 

P r z e w i d z i a n y jest w n i e 
a z p rozegrania tegorocz-

jlic^rt* K S t r z o s t w poTskich w dziesię-

dw«iC l f t b ^ P t ę c , ° o ó j rozpoczął sie mz 
V H n a boisku „Pogon i ' ' w Ka 
\ 0 n r zvczem główna część za 

U b edz ie sie w niedziele. Po 

za Waisówną, mistrzynią świata w 
rzucie dyskiem, przedewszystkiem 
zrozumiałe zainteresowanie wzbu­
dzi ł przyjazd Kusocińskiego, k tó ry 
zdobył sobie, dzięki swym pięknym 
wyczynom w biegach przydomek 
„polskiego Nurmiego". 

Przyjechal i również Hel jasz rekor 
dzista Polski w pchnięciu kulą, M i -
k ru t i Turczyk w rzucie oszczepem. 
B. ciekawie zapowiada się pojedy­
nek w skoku w z w y i : Chmiel—Pław 
czyk. 

W zrhzku z zakoAcMnlem roku szkolnego Przy-
rpoMjblei.ts Wojukowego w mlcjsklem pułku Stowa­
rzyszeń P.W. dowiadujemy się. ze do ogromu poste 
B4i prar.y W. *«r4d młodzieży przysłużyli sle do 
wiłdcy 1-.< >.•.•••. 

For łez. Wojaczyńskl 1 Ł«chowlcs, ppr. rez. Ma 
nulak, Mayze), Pawlak. Plerzchowskl, dowddey kom 
panjl p. w. ppr. rez Krochmalskl Kmieć, Mlchhlewicz 
1 Majnler. oraz pchr. rez. slerz Nadolny, plut. pchr. 
rez. Wlernlk, Kurzyjamskl, 1 Tyczkowskl, ktńrym w 
Imieniu sluzby Gen. Olszyna-Wllczyflskt udzieli! po 
••>!••..• tv pisemne], oraz za sumienną 1 nlestrudiona 
prei 9 nad wychowaniem strzelca- obywatela 128 p. 
P.W. Kapr. rez. Szkopowi Jozefowi. 

Toss tem Gen. Olszyna -Wilczyński za ofiarna 
praoe dla obrony i potęgi Ojczyzny za 100 proc. o-
hci nośe na ćwiczeniach z pośród 1500 strzelców u-
dziellł pochwały w Imieniu służby strzelcom: 

• baonu 1-go Sródmlojskiego: I stopnia: 
Cieślakowi Janowi, Głuchowlczowl Janowi, Kor­

nackiemu Zygmuntowi, Madejowi Franciszkowi, Olek 
slewicsowl Władysławowi. Płachcie Józefowi, Wawe-
rowf%Vlncentemu, Paprocie Kazimierzowi, Chojnac­
kiemu Zenonowi, Ftetrassewsklemu Zenonowi, Wer­
nerowi JÓSefowI, Dreszerowi Erwinowi. Erdmanowl 
Edwardowi, oraz strzelcom I I stopnia: Sybliskiemu 
Leonowi, GalJI Henrykowi, Królowi Jerzemu, Gesl-
górze Zygmuntowi, Kucińskiemu Józefowi, 1 Kartasln 
sklemu Henrykowi. 

I LEO JONU lm. BERKA JOSELEWICZA: strzel 
com I stopnia: 

Dreslerowl Szmulowl, Szterflnklelowl Izaakowi, 
Łewensztajnowl Mojżeszowi, Wulcowl Lajbuslowl 1 
Wolfowi. 

I I I BAONU W I D SE WS KIEGO — strzelcowi I I 
stopnia: Witczakowi Kazimierzowi 

I i n BAONU BAŁUCKIEGO strzelcom I st. 
Perllnsklemu Zygmuntowi, Mazurowi Wacławo­

wi, Straszewskiemu Janowi, Antczakowi Janowi, Ko. 
złowsklemu Zygmuntowi. Perllnsklemu Stanisławowi 
Szturmowi Pawłowi, Kaczmarkowi Marjanowi, Kur 
kowi Henrykowi. 

Gawrońskiemu Stanisławowi, Gabrysiakowi Cze 
stawowi, Michalakowi Władysławowi, Plsankowi An­
drzejowi, Stasiakowi Franciszkowi, Ciuplbowi Andrze 
jowl, oraz strzelcom I I stopnia: Frontczakowl Flo-
rjanowl, Kosmali Janowi. 

I 4 BAONU WÓLCZAŃSKIEGO strzelcom I st. 
Bullsowi Andrzejowi. Krupie Piotrowi. Kuśnie­

rzowi Stanisławowi .Tasakowi Janowi. Oberkelowl 
Kazimierzowi, Reszpondowl Wacławowi, Haladynowl 
Czesławowi, Wojtyslukowl Janowi, Gródeckiemu Mie­
czysławowi, Wesołowskiemu Marjanowi, Józwlakowi 
Władysławowi, Jagodzińskiemu Tadeuszowi, Szymań­
skiemu Marjanowi, Albinskiemu Henrykowi, Berezow 
sklemu Tadeuszowi, oraz strzelcom I I stopnia: Flor­
czykowi Zenonowi, Wójcikowskiemu Janowi, Stasia­
kowi Józefowi, Golecowl Józefowi, Fabjanczykowi 
Janowi. 

S S BAONU KĄKOLEWSKIEGO: strzelcom I st. 
Henrykowskiemu Zdzisławowi Braunowi Ludwi­

kowi .Plestrzenlewlczowl Stanisławowi. Brzezińskie­
mu Wojciechowi, Goltckiemu Władysławowi. Gorusze 
Arsenjuszowl, Kuczmie Michałowi, Sztandorowi Anto 
niemu. Anuszczykowl Maksymlljanowl, Gorusze Alek 
sandrowi 

X 6 BAONU CHOJEŃSKIEGO: strzelcom I st. 
Gorzkiewlczowl Bolesławowi KolaslAsklemu Ka­

zimierzowi, Krawczykowi Czesławowi. Maclołkowl 
Wacławowi Millerowi Pawłowi, Roksell Józefowi, 
dztarkowi Antoniemu. Warychowl Romualdowi oraz 
strzelcowi I I stopnia Kopczyńskiemu Jerzemu. 

Oraz strzelcom rezerwistom: Babklemu Maksowi, 
I Plewińskiemu Zygmuntowi 

Również D-ca 10 Dywizji Piechoty podziękował za 
ojcowska 1 obywatelska praoe, pomoc w wychowaniu 
strzelca p. w. w u. r. szkolnym, ławnikowi Smolikowi 
dyrektorowi Tomaszewskiemu, Inspektorce Wilczyń­
skiej Zofjl oraz naczelnikowi stacji Lódz —Fabrycz­
na Tafllńskiemu za serdeczna pomoc 1 ułatwienie pra 
cy wyszkoleniowej w bieżącym roku szkolnym Pani 
Kler. Rutklewlczowej Eugenjl. Hamburezance Marjl 
i Luble Kazimierzowi 

Żaglówką do morza Czarnego. 
Ś m i a ł a e s k a p a d a l w o w i a n . 

Ze L w o w a donoszą: Lwowsk ie 
Tow. turystyczno-krajoznawcze zor 
ganizowało wycieczkę do morza 
Czarnego drogą wodna na jednej 
łodzi żaglowej „ L w ó w * . Łódź ta sta 
nowi własność Towarzys twa i o-
prócz żagli , jest zaopatrzona 

w dwie pary wioseł. 
Ponadto uposażona jest w namioty, 
składane kanapki do spania i tp . 

Dn ia 10 bm. o godz. 4 rano na­
stąpił wy jazd z Miko ła jowa. W y ­
cieczka uda sie Dniestrem aż na wv 
brzeże morza Czarnego. W wyciecz­
ce biorą udział cztery osoby: rad­
ca Adam Ziel iński , radca Lukas, p. 
Lukasowa i p. Tan Ziel iński. 

Wycieczka obliczona jest 
na dn i 1 5 ; 

powrót nastąpi koleją. W drodze 

p o w r o t n e j zwiedzą uczestnicy wy­
c i e c z k i Homiak i Hower lę . Po po­
w r o c i e z o s t a n i e o p r a c o w a n y i lustro­
w a n y p r z e w o d n i k po Dniestrze dla 
u ż y t k u t U f V S t ó w w o d n y c h . 

W a l a s i e w i c z ó w n a 

w barwach U. S. A. 
W y s t ą p i j a k o S t e l l a Wa lsh . 

Podana przed tygodniem wersja 
w prasie francuskiej , że Walasie-
wiczówna ma trudności z uzyska­
niem obywatelstwa amerykańskie­
go i zamierza startować na Ol impia 
dzie w barwach polskich, okazała 
się błędną, gdyż jak się in formujemy 
u miarodajnych czynników po spraw 
dzeniu w polskich placówkach w Ą-
meryce, Walasiewiczówna jest od 
k i l ku miesięcy obywatelką amery­
kańską i na Ol impiadę wystani ia-
ko Stella Walsh w barwach USA. 

(o idwif iii 1 m 
Rosół z kluseczkami. 
Sztuka mięsa z mizeria. 
Kruche ciastka. 

„NIEWINNA GRZESZNICA" 
na ekranie kino.teatru „Splcndid". 

„Niewinna grzesznica" ma charakterysty­
czne cechy amerykańskich filmów sensacyj­
nych: zabawy i wybryki plutokracji, pseiido-
prohibicja, giełda, krach, podziemny swat 
przestępczy „ Film ten należy do tego same­
go rodzaju, co „Ulice wielkomiejskie", „Wol­
ne dusze'' itp. obrazy z życia amerykańskich 
„gangsterów I bootleggerów". 

Kulisy świata podziemi amerykańskich nabra" 
ty szczególnej aktualności w związku z ohyd­
ną zbrodnią, dokonaną przez tych zorganizo­
wanych bandytów na Auguście Ltadberghu, syn­
ku bohaterskiego lotnika. 

Kulisy tego świata odsłania świetnie „Nie" 
winna grzesznica" film zasługujący niewątpliwie 
na wyróżnienie. Frapujący, wyjątkowo drama­
tyczny scenariusz, doskonała reżyseria I świettna 
gra artystów z Joan Crawford i Clarkiem Gable 
na czele trzymają widza 

przez caty czas w napięciu. 
Joan Crawford — to artystka przepiękna. 

O wielkich zwierciadlanych oczach, klasyczne; 
budowie ciała, i niezwykłym temperamencie. 

Clark Gable (znany nam Już z „Wolnych 
dusz") — to najsławniejszy dziś amant ekra" 
nów amerykańskich. Jak widać, specjalizuj* 
się w rolach „szefów" band przemytniczych. 

Gable został odkryty przez Grete Oarbo Był 
mało znanym aktorem teatralnym i wypłynął do" 
piero wtedy, gdy „biały płomień Sz*vecjf" dal 
mu rolę w swym filmie ..Zuzanna Lenoux" Od 
tej chwili Gable ma niesłychane powodzenie. 
Prawie każda Amerykanka choruje na „gab'0-
:naniie". » Cla.rk rofcl dziś taka sama furort, 

nłeudy* Va!entinn. Zresztą iest do nieco po-
.Ink v.vrazif sie ktoś w Ameryce .,(V>-

ble to Valcuiino. ucharakteryzowany na bokse­
ra". 

ink 
doliny. 

Dn ia 13 czerwca r. b. up ł ywa t e r m i n 
zgłoszeń na W a l n y Z jazd Zw iązku 

Ofic. Rezerwy w Gdyn i . 
W dniu jutrzejszym Sekretarjat Koła Łódz­

kiego Z.OR- (Łódź, ulica Piotrkowska 108 tel. 
246-94) zamyka listę uczestników na Walny 
Zjazd ZQR, w Gdyni, który odbędzie się w 
dn. 3 i 4 lipca r. b. 

Dla uczestników Zjazdu przyjeżdżających z 
rodzinami będą zarezerwowane kwatery 

na okręcie „Gdynia", 
który w bieżącym roku zamieniono na hotel tu. 
rystyczny- Ryczałtowa opłata, którą obowią, 
zany będzie ponieść każdy uczestnik Zjazdu 
wynosi zł- 35 — od osoby. Kwota ta służyć bę­
dzie na pokrycie kosztów: noclegu w 1-szym i 
2-gim dniu Zjazdu, — wspólnego obiadu w 
pierwszym dniu Zjazdu. — śniadania i kolacji 
w pierwszym dniu Zjazdu oraz śniadania, obia 
du i kolacji w drugim dniu Zjazdu w obozie 
emigracyjnym, — komunikacji autobusami i ho 
łowni kami, wycieczki na pełne morze w pierw 
szym dniu Zjazdu, — druków, programów, ksią 
żeczki zjazdowej i t- p, drobnych wydalków. 

Zarzą-i Główny ZOR. poczynił starania w 
celu uzy?''an a specjalnych generalnych ulg dla 
przejazdór. kolejowych na Zjazd. 

Z uwagi na obchód lO.lecia istnienia ZOR, 
jak również i ze względu na miejsce Zjazdu 
i uroczysty jego charakter Zarząd Koła Łódzkie 
go, za naszem pośrednictwem, apeluje do 
wszystkich członków oficerów i podchorążych, 
aby zechcieli wziąć jaknajliczniejszy udział 
w Zjeździe. 

R a d { o - k ą c i k 
RASZYN, poniedziałek. 

l!,5s. Sygnał czasu. 12,05. Program na 
dzień bież. 12,10. Przegląd Prasy Polskie* 
12,40. Urz. kom. P I M. 12,45. Płyty gramol., 
13,35. Płyty gramof. 15,00. Komunikat gospo­
darczy. 15,10. Płyty gramof. 15,30. Przegląd 
komunikacyjny. 15,40. Płyty gramof. lfvłS. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16,40. Pogadanka 
w ięz, francusk'm. 17,00—18.00. Koncert po­
południowy. 18,00. „Dziwolągi arabskie", wygt. 
prot. B. Richter. 18,20—19.15. Muzyka lekka I 
taneczna. 19.15, Rozmaitości, 19.35. Pras. I V . 
Radj. 19,45, Skrzynka poczt.-roln„ omówi iuż. 
W. Tarkowski. 19,55. Program na dz. nast. 
20,00—22,00. „Hrabia Luksenburg". operetka. 
W przerwie operetk* Dod. do Pras. Dz. Radl. 
22.00. Pp. dyr. Wład. Heller 1 red. Jan Pio­
trowski wygł. dialog nt. „Wisyta w Raszy-
rrie*'. 22,15. Komun, dla komunikacji lotniczej. 
22,25. Odczyt w jęz. francuskim p. t „Uzdro­
wiska w Polsce", wygł. dr. M. Orłowicz, 22.40. 
Wiadomość' sportowe, 22,50—23,30. Muzyka 
taneczna 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek. 
14,00—15,00. Muzyka gramof, 15,00—15.25. 

Dla młodzieży. A. Holtz: „Przez słoną pusty-
nde". 16,30—17,30. Koncert z Berfea. 1730— 
17,55. Docem Vogelsang: „Nowe prądy w teo­
logii ewangelickiej" 18.00—18,25. Dr. H. Juatr 
.Koncertujemy * niewidzialnym partnerem"*. 
I&30—13,55. tlrszpańsld dla początkujących. 
19,35-20.00. Prof. Robert Saitschick: .Lenin a 
podstawy duchowe bolszewizmu". 20,00. Kon­
cert z Lipska. 21,10. Koncert z Frankfurtu. 
22,i5. Komunikaty, nast. muryka taneczna. 

[o nos po srsc? rozweseli? 
Teatr Miej i l — Azel. » 
leatr Letni — błędny bokser. 
Teatr Popularny — Henio! jak się mas*? 
Scala — Sposób na kryzys. 
Apollo — Mąż kochanek. 
Bajka — Madame Dubarry. 
Capltol: — Jego maleńka. 
Cas>lno — Kochanka z Tahiti. 
Corso — I Czerwona szabla, U Ks'ĄŻĄ 

wśród cowboyów. 
Czary — I Niebezpieczny szlak. II Tajemnica 

wagonu pocztowego. 
Grand - Kino — Straszna noc. 
Ludowy — Walc mlloscL 
Luna — Na śliskiej drodze. 
Mimoza — Fałszywy marszałek 
Oświatowy — Melodia serc. 
Palące — Ulubieniec brgów. 
Przedwiośnie — I rzi krotne wesele 
Resursa — Męczennica. 
Splendid — Niewinna grzesmlca. 
Tęcza — Mąż swojej żony 
Zachęta — Świat bez granic. 

Cd soboty 18 czerwca 

w Teatrze Miejskim 
Występy całego stałego zespołu 

warszawskiej Bandy 
z H. Ordonówna, Z. Pogorzelską, J. Go. 
delską, S. Górską, L. Żelichowską, F. Ja. 
rossym. A. Boguckim, W. Danem, A. Dym­
szą, K. Gimplem, M. Hohermanem, L. La-
wińskim, K. Tomem, B. Wasielem i Chórem 

Dana na czele 
w p r s e b o j o w y m p r o g r a m i e 1 

„ T O J E S T 

BANDA I" 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 9 

i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. 
do nabycia w kasie Teatru. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Antoniemu. 
Wschód słońca 8.16. 
Zachód 19,56. 
Długość dnia 15.40, 
Przybyło dnia 8.47. 
Tydzień 24. 
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L o t n i k H a z e r n a l iśc ie z a g i n i o n y c h . 

Długa lista ofiar Atlantyku. 
0 śmiałym lotniku polskim Stanisławie 

fiaznerze, który samotnie wystartował 
przez Atlantyk z Ameryki do Polski, brak 
dotychczas jakichkolwiek wiadomości. 

Htizner zamierzał lecieć drogą północ' 
na, tą samą, którą przed pięciu laty leciał 
Karo] Lindbergh z Nowego Jorku do Pary­
ża, a ostatnio nieustraszona lotniczka ame* 
rykań.eka miss Ameljb Earhart. 

Jest to szlak najkrótszy, ale bodaj naj­
trudniejszy, ze względu na panujące na 
tym odcinku oceanu zimno. — Przytem w 
tych okolicach nad Atlantykiem 

wisi przeważnie gęsta mgła. 
Drobne cząstki mgły osiadają na skrzy 

dłach i kadłubie samolotu, a wskutek duże 
go pędu maszyny ulegają nadmiernemu 
oziębieniu i ścinają się, pokrywając samo­
lot powłoką lodową, zwiększającą ciężUr sa 
niolotu i utrudniającą lot 

Ponadto droga ta jest mało uczęszczana 
przr-ł, okręty. Najwyżej jakiś statek wielo 
rybniczy czy rybacki zapuszcza się w tę 
okolicę. — ZUrówno Lindbergh, jak 
misa Earhart, ponadto lecący też tym szla 
kiem Chamberlain i pasażerem Lewinem, 
nia spotkali w czasie całej drogi 

ani Jednego okrętu. 

Powietrzny ten szlak, "aczkolwiek prze­
mierzony już przez szereg uskrzydlonych 
śmiałków, okupiony został ciężkiemi ofia­
rami. 

Na pierwszem miejsca tej tragicznej li­
sty znajdują się nazwiska dwu kapilUnów 
lotnictwa francuskiego, Nungeasera i Co-
li'ego, którzy wylecieli z Paryża do Nowe' 
go Jorku dnia 8 maja 1927 r. na samolocie 
„Biały Ptak". 

Na tym północnym szlaka nad Atlanty 
kiem położyły swe życia dwie lotniczki • 
Angielki: księżna Wertheim * Loewenatein 
i miss Elzie Mackay, oiUz Amerykanka, sio­
strzenica Wilsona, miss Grayson. 

Wraz i księżną Wertbeira zginęli pułk. 
Mindchin i kpt. Hamilton, a a miss Elzie 
Mackay. znalazł śmierć w fa'Uch Atlanty­
ku jednooki kapitan Hinchlife-

Na tym samym skrawku Atlantyku zgi 
nął lotnik amerykański Mucdonald, który 
nsiłował przelecieć • Ameryki do Europy 
toa awjonetce. 

Najkrótszy to szlak powietrzny, wiodący 
• Ameryki do Europy i dlatego cieszący się 
względami transatlantyckich lotników. 

Cóż stało się • IlUznerem Być może, 
że lotnik, zauważywszy w drodze jakiś de­
fekt motoru, czy zorientowawszy się, i e 
wskutek niesprzyjających warunków atmo-
s/eiycznych nie zdoła dolecieć do Europy, 
zU'«)dował się osiąść na wodzie wpobliiu 
i-d r-oi statku, który 

wziął go na pokład. 

Być moie, statek to tak mały, i e nie 
posiada radjoatacji nadawczej i nia moie 

zawiadomić lądu o wyratowaniu lotnika. 
Sporo takich bark rybackich czy skunerów 
poławiaczy, zapuszcza się na północ Atlan 
tyku. Maleńkie te stateczki nie mają obo 
wiązku zaopatrywać się w instalacje radjo-
wc nadawcze. 

Nie trzeba jeszcze tracić nadziei, choć... 

Zręczna operacja czerwonoskórego chirurga. 

L A N C E T INDYJSKIEGO MEDYKA 
Niedoceniana medycyna pierwotnych lu ów. 

W cieniu granitowego złomu skalnego 
nad rzeką Meta w górnej Bogocie leżał 
na skórach silny sześcjo-stopowy Indjanin 

ze szczepu Chichua. Na głowie miał zie­
loną masę ze startych na miazgę liści co. 
ca, z których wydobywana jest kokaina. 

CZERWONY KWI! 

Włożyłaś kostjum łekki 
i siadłaś na łeżaku, 
za miesiąc lak mi powiesz: 
— wróciłam dziś z Iraku. 

Biedaczko opalona, 
Uajiłaś na wesołka, 
wiem przecież, że jeździłaś 
na urlop do Grajdołku... 

Wszak kłamać w żywe oczy 
potrafią cne kobietki... 
Na Irak trzeba forsy... 
Sam paszport cztery setki!.. 

Więc przyznaj się otwarcie 
Zosieńce, czy też Lońce, 
że Irak cię nie prażył, 
a nasze polskie słońce!..* 

Rom. 

Z podanego mu kubka popijał wywar ty<* 
liści, co przyczyniało się do uspakaJam8 

nerwów i uśmierzania bólu. 
Obok niego klęczał inny Indjanin, 

trochę starszy. 
Koło niego na białej skórze jeleniej znaj-
dowały się ostre łupki czarnego i bi"'e*c 

krzemienia. Było ich około tuzina. W m°T" 
dzierzu ucierał inny, młodszy Indjani 
więcej liści cocowych, mieszając je z ^ 
łemi ilościami wapna i odrobiną wody-

Ukuła złota blaszka, około sześciu 
długości i trzy cale szerokości, urobiona 
formie ptaka z ciałem węża, z w i s a i „ 
piersi znachora, będąc znakiem ^ F ^ S 
jego powołania. Chichuachowie " J ^ L 
byli rywalami Jncasów o panowanie n*" 
krainami Południowej Ameryki. . 

Operacji tej przypa.trs-wał się *»* 
tór Ramon Mena, kurator działu P ^ 
tywnej medycyny w Muzeum Naród"*' 
w Meksyku, i on też nasłanie 
swoje spostrzeżenia i wrażenia w m'pS,'f." 
niku „Popular Science". Od niego f° fl. 
wiaduicmy się o przebiegu tej dziW™ 
prymitywnej operacji dokonanej 

przez znachora-Indjanina. 
Nowoczesny ten „chirurg z epoki 

miennej" zdjął masę z tartych 1 « 9 C I . ^ 

ca z wystającego guza na czaszce P 8 ^ ' 
ta. Wybrawszy następnie cięższy i 
szy nóż krzemienny, naciął kość dof^ 
podstawy guza. Dokonując tej ope racJ!\y. 
lewał co pewien czas ranę brunatnym P 7 " 
nem z utartych w moździerzu liści 

Zręcznym ruchom swego prymi*?*:.. 
go, lecz bardzo ostrego noża z krze" 1 1 ^ 
Indjanin podważył wreszcie narośl *W 
z kością na czaszce pacjenta, poczerń 00 
czvł narośl. Aby móc Jego dokonać. 
siał zeskrobać około jednej trreciel 
bości czaszki w miejscu centralnem i m 

wego nowotworu. Pacjent 
wyzdrowiał w dziesięciu dniach. 

I U 1 -fi 
W»r«nk) proa 

>* « • „ 1 |9S1 , m 
• p<HRRT.», MR 

""»*•— •* mm t w U b . I 

Medyk indyjski, nie zważają*5 

Oszustwo sekretarza hrabiny. 
2 m i l j o n y u c i e k ł y m u z p r z e d noaa . 

Trybunał mieszany w Aleksandrji 
(Egipt) wydał niedawno wyrok w bar­
dzo sensacyjnym procesie spadkowym. 

W dniu 28 czerwca 1928 roku umarła 
w szpitalu włoskim w Aleksandrji hrabi­
na Marja Kahil Pasza, Pozostawiła ona 

37 młljonów franków majątku, 
który mial być rozdzielony między spad. 
kobierców, należących do świata finansów 
t dyplomacji. 

Po pewnym czasie spadkobiercy do­
wiedzieli się, że w jednym z banków 
znajduje się legat zmarłej, zapisujący 
prócz tego 2 miljony franków jej sekreta, 
rzowi. Wydało się to podejrzane rodzinie 
zmarłej hrabiny, ponieważ sekretarz 
pełnił u niej obowiązki ledwie od 3-ch 
miesięcy, a prócz tego stwierdzono, że 
sam złożył ten legat w banku. Poddano 

więc legat badaniom w laboratorjum 
chemicznem policji śledczej w Lyonie 
i stwierdzono, że 

dokument jest sfałszowany. 
W jakiś czas znowu jeden ze spadko­

bierców przedłożył inny dokument, któ. 
ry przyznawał mu ogromne przywileje w 
stosunku do innych spadkobierców. Pod­
dano ten dokument również ekspertyzie 
chemicznej w Lyonie i stwierdzono, że 
był sfałszowany. Tym razem fałszerz 0-
graniczył się tylko do naśladowania pis­
ma zmarłej, co uczynił bardzo niezręcz­
nie. 

Trybunał mieszany w Aleksandrji. któ­
ry zajmował się obu sprawami, wydał 
bardzo mądry wyrok: oba legaty nie zo­
stały podpisane przez zmarłą hrabinę, 
wobec tego są nieważne. 

Najnieszczęśliwsi ludzie Anglii. 
S m u t n e o p i s y 

Pewna gazeta angielska doniosła nie­
dawno historję najnieszczęśliwszego czło. 
wie.ka w Anglj i . 

Człowiek ten złamał trzy razy lewą 
nogę, a dwa razy prawą rękę, a ostatnio, 
znowu, wybił sobie zęby i połamał żebra. 
Mimo to, 

nie traci otuchy. 
W odpowiedzi na ten artykuł zaczęły 

napływać do tej gazety opisy najbardziej 
pechowych wypadków z życia rozmaitych 
czytelników tej gazety. 

Pewien człowiek leżał po ciężkiej ope­
racji długie tygodnie w szpitalu. Gdy tyl­
ko go wreszcie wypuścili, przed samym 

G d y b y m m i a ł 3,60i> a y n a r o w * . . 

Kryzysowy humor kupców. 
Na temat światowego kryzysu 

mniej lub więcej ponure anegdoty 
jedna z nich. 

Firma Kohn i Gross, sprzedaż 

krążą 
(3TO 

wyro­
bów tekstylnych en gros wysłała do jedne­
go ze swoich klientów kupca Griina nie­
zbyt grzeczny list, z żądaniem natych­
miastowego 

zwrotu 3600 dynarów 
(rzecz się dzieje w Jugosławii) należnych 
za zamówiony rok temu towar. W razie 
nieuiszczenia sumy — panowie Kohn i 
Gross będą zmuszeni i t. d. i t. d. 

Kupiec Griin odpowiada im odwrotną 
pocztą, co następuje: 

— Panowie. Potwierdzam odbiór wa­
szego impertynenckiego listu z dnia 10 b. 
m. i zawiadamiam was, że wysłałem dzi­
siaj sumę 3600 dynarów, pod waszym 
adresem. Podaje wam również do wiado­
mości, że na przyszłość wstrzymam się od 
wszelkich zakupów, nie zamówię u was 
ani jednego centymetra materiału, a jeżeli 
wasz przedstawiciel ośmieli sie przekro-

ni o kryzysie. 
—- Zapewniam cię — stary — powia­

da jeden z „kryzysowiczów" — że sytu­
acja się poprawia. Powiedziałbym, że mi­
nęło przygnębienie i nastroi społeczeństwa 
jest znacznie lepszy niż w roku zeszłym. 

— Zwariowałeś? — odpowiada dru­
gi kupiec. 

— Wcale nie zwariowałem. Przeszłe­
go roku gdy przedstawiłem komu we­
ksel to płakał jak dziecko. 
a w tym roku — parska śmiechem... 

na obecność nowoczesnego lekarza 
ta cywilizowanego, który się P ^ ^ S 
wał operacji, nałożył spokojnie i f ^e t i -
wyciętą i oskrobaną część czaszki V . ̂  
ta na dawne miejsce i obandaz" ^ 
w miękki bandaż bawełniany. P 0 0 2 „(ji-
łożył na wierzch więcej masy * 
tych liści coca 1 doniero, skończywszy., 
daźowanie, powstał, aby powitać t°; j C , 
da'ekiego świata, przypatrujących S I C 

go zręczności. .rf 
Pacjent poruszył się. jęknął. W^^e-

zębami na kawałku kiia z twarde?" 
wa, jaki medyk włożył mu w t* 
operacją i który pozostał mumię" ^ 
bami przez cały czas trwania oP^ 
W dziesięć dni pacjent wyzdrowu ^ 
pełnie [ czuł się znakomicie, 
nigdy nie miał narośli kostnej na * w ^ 

Było to więc ogromnie sprawne 
nanie 

bardzo delikatnej operacji c z * f ^ 
zawsze za niebezpieczna uwalanej -e . i 
dzisiejszą medycynę świata c y W ' 1 ' 2 0 ^ ftfc| , p a d ' od >ch kuli 

v zamordc go. Dokonał on operacji sposobem. ^ 

dwulecia objęcia 
^«ie uroczystości, 
•"mister wojny gen 

stronie król Ki 

KA KONFE 
M o r a t o r j u o 

47* Jork, 13 czerwe*. 
»H panu je p r a e k o n a n i i 
J ? v < * « co ()o , l ł „ g ó w 
J J w a c y j n y r J i będzie 

, 'Podziewają się w k 
°oecna k o n f erene j i 

$iko wstępem do wie] 

^atyczne c 
, Z a b ó j c a pol ic 

I ? 
13 czerwca 

posterunków 
do wsi Aniel 

P^vL dochodzenie 
\ l k r o v v y . Stypuła 1 

J? badań został am 
Drzez oprys/zków 

tykowanym przez Indjan na dłu*1 

ieszcze przed odkryciem Ameryk' ^ 
Kolumba. Operacje te w dawny"c ^?ie-
mierzchłych czasach bywały w sie^mP 
sięciu procentach udatne. v»c»« Ł ' ' a « 0 r t , -
badań przez dr. Spencera L. *<H^$3 N " ! 

czas gdy operacje głowy w e»«» * 
cywilnej w Ameryce dawały ty' K 

L.^o«nący de f i c 

P^Zjednocj 

W wielu szczepach 
mało się do dziś to 
lecznictwo i chirurgja 

*5 
indjańsKic^. t^ 

ora* 

40 procent pnmyślnvch rez"1 

"skich » 
ich pryj 1 

lecznictwo 1 cnirurgja zwichni j , 
mań kości, nadwyrężeń muskuł"^ ^611 
wielu wewnętrznych dolegliwości. " 
Tndjanie maja swoje własne lekaJ*s t 

łowe, mineralne i zwierzęce. 

^f ic*° ^ , a n o w Zjednoci 

"*'d6w 6H5 mil jonów 
n 'ym okresie roku u 

L "iii jard 45 miljot 
W eKo W stodole 1 1 

Cięższe pożywienie dla jasnowłosych ^ 
l że jsze d l a b r u n e t ó w . ^ V 

gdzia z powodu niskiej temp a f 8 gif1^ 
uieczne jest cięższe i treściwsz« 

gmachem szpitalnym, najechał na niego' C ? Y 4 P r ó ^ m e g ° domu, to go jednem kop-
samochód; musiano go zanieść zpowro-
tem do tegoż szpitala, gdzie 

leżał znowu długie tygodnie. 
Pewien portjer jednego z hoteli lon­

dyńskich kupił 8 biletów na wielką Io. 
terję irlandzką i dzień przed ciągnieniem 
zaproponował przyjacielowi część biletów. 
Pozwolił mu wybrać jakie chce numery. 

Tamten wybrał trzy bilety i jeden z 
nich odstąpił dalej. Ten właśnie, ostatni 
numer wygrał główny los, a co gorsza, 
szczęśliwcem był człowiek, który portje-
rowi odbił kiedyś jego narzeczoną. 

męciem zrzucę ze schodów, tak, że sobie 
złamie nos i wogóle. 

Łączę wyrazy prawdziwego poważa­
nia i szacunku. 

A w post scriptum widniał następujący 
dodatek: 

— P. S. Oto treść listu, iakibym wy­
słał Panom, gdybym był w posiadaniu 
3600 dynarów. Ńie posiadając iednak tej 
sumy, proszę o zwłokę. Jednocześnie pro­
szę przysłać mi sześć tuzinów skarpetek, 
w takim samym kolorze jak ostatni tran­
sport. 

Dwóch kupców rozmawia w kawiar-

Na podstawu obszernych statystyk zdo 
łuno sfwHtdzic ie liczba jasnowłosych się 
zmniejsza. Śp >tizez«>mo to napmwadziło 
liewucpo h\ioji')Ai angielskiego ua przypu­
szczenie, że w-mier.łuii- jasnowłosych pozo­
staje w związku z odżywianiem. Zdaniem 
jepo nie uwzględniano dotychczas, że kolor 
wotów, oczu i skóry, powinien być miaro­
dajnym 

dla rodzaju pożywienia 
danego osobnika- Lekka strtiwa, owoce, 
jarzyna, jaja itp. jest odpowiedniem pozy 
wieniem dla ludzi o ciemnych włosach i 
ciemnej skórze, a więc dla typu południ o 
wego. 

Ludziom jasnowłosym i jasnookim prze 
pi>ujc on natomiast pożywienie cięższo, wo 
łnwinę, owoce strączkowe, orzechy, sery. 

[Ttzony tangielski wskazuje na to, że ja­
snowłosi są rasą, pochodzącą z północy, 

nie. 

d.iUT.ir naczelny: Franciszek Prob9{. Odbito na włas.iej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi orzy ulicy Karola Nr . 2. 

Podsłuchać 
S K Ą P I E C . 0 

. — Dlaczegro pan wstąP»' °\t 0 
bu nudystów i uprawia pa 1 1 * > 
sości? & 

— Ponieważ s k r a d z i o n e -
przed rokiem spodenki k a P l c 

Z E M S T A . . 
— Powiedziałem Ha l in , c * 

deeo rywala zastrzelę. .; f 

— A cóż ona na to? . ^ SOV 

— Poradzi ła m i , aby" 1 

sprawił karabin maszynow i 
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